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Wychowanie 
estetyczne. 

II. 

Zabawka estrityczna w wieku 
przedszkolnym czyni dzie(· im u wa:1:
nem na pi~kno, przy go tow u Je drogę 
do popularyzacji dzieł sz.tuki i roz
wijania smaku estetycznego. 

Artystyczne wychowanie dziecka bitniej tryska ze związku Dtlrera. 
w Ameryce, opierając działalność na 1.Jwiązek ten wydaje kilka pism ce
popularyzacji wydawnictw estetycz- łom popularyzacji idei piękna szko
nycb, czyni na tym polu arnerykań- le poświęconych. Po :i;atym wydaje 
skie pastępy - w taniości i jakości i rozpowszechnia biblioteczki kry
wszelkich artyst,vcznych publikacji. tyczne, monografie i ilustracje dzieł 

.Na gruncie europejskim sprawa sztuki. 
popularyzacji dzieł sztuki w związku A. takie. firmy wydawnicze, _,ak 
z wychowaniem estetyczn em jest już Voigtaendera i Teubne:ra w Lipsku, 
ustalona. Ackermana w Monachjum rywalizują 

We Francji ruch ten rozpoczyna z sobą taniością i pięknością wyko
s1ę już od roku 1877, a IJa czele tego nania repcodukcji. 

• ruchu stoją stowarzyszenia szkolne, u nas dzieła litograficzne, t. zw. 
jak „Commision de la decorations t n f' t · · 1 k 
desecoles" i L' Art a l'ecole"· to 0 • au 0 1 ~gra Je s a Ją się u ~us?wym 

. " „ ' nabytkiem, a cenę podnosi się zu-
statme ma przeszło 50 selrnJI na pro- ł · 1 · t · Ot · . . . „ ·. . . · pe me ce owo 1 sz uczme. o msz-
wrnc;1. lowarzystwa te Zll)IDU)ą Się · k · , ft f 
organizacją upiększenia wnętrz w c:~ się . amien ~ ogra 1 ~~n~ pow-
szkołach, delegują dla tego celu naj- sd akJe „ ':1 t~c ogr~mczona t1 0 b repr?· 
l . . u c71 i e w nuarę za po rze o wam&. 
epszych artystów Franc71. Przez to 'd · 6 T · k . . . . 1 ą w ceme w g rę. ym się arm1 
wnętrze francuslneJ szkoły, na wet b~ k" h Tł 
t · d . ś t . . . sno „w warszaws Ie . urnom wy· 
af g zie t ~eros. ~ie prowinc7o- starcza groszowa ilustracja różnych 

na nem, ies pe ne ptę <~ia. . . tygodników i pocztówek. W prawdzL 
Towarzystwa wyżej wym1emone · i~tó f" k · d · t . . . me.li re 1rmy ra1owe wy awntc wa 

za)mUJą się rówmeż rozpowszechnia- tó k „ · · C · k' . . . . pooz we , "'e wym1emę zarmec 1e-
mem dobrych 1 tanich wydawnictw w· 1· t . k ś i 

t t h · d k . . go w Ie 1czce, s 07ą na wyso o c 
ar ysvf cz;~c „ 1 ~epro_ u c)J. d b zadania, ale teraz coraz bardziej za-

d 
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1
e lewa je tandeta, obniżająca wym aga-

wy a1ą pismo p. . " r a ęco e · · t b b ó 
t . ma l po rze y na ywc w. 

e au foyer"-sprawom popularyzacii · 
dziet sztuld 1 idei estetycznego wy- Ogólny poziom estetyczny kultu. 
chowania poświęcone. i·y krajowej upada coraz niżej. Wy-

Szwecii, w końcu 1897 roku, soko świecą tylko imiona wielkich 
utworzono towarzystwo upi~kazania a1·tystów. 'l1ych ma siQ zawsze n& 
szkoły i odtąd datuje się działalność pokaz dla Europy. 

w kierunku estetyki w szkole. Ks. Weżcie do ręki ilustracje w na
Eugienjrisz, brat króla szwedzkiego, szych kii.wiarniacb, ujrzycie wan· 
jest dobrym malarzem, sam upięk- dalizm graniczący z kradzieżą i roz
szył kilka . liceów i szkół freskami, a bojem. Tygodniki porznięte, pokre· 
tak wybitne siły malarskie Szwecji, ślone liczbami, planami, poprawkami, 
jak Larssous, KreUger, Liljefar, stale reprodukcje wyci~te, skradzione-oto 
pracują nad dziełem upiększenia fRkty. Albo w publicznych czytel· 
szkoły, bądź to freskami, bądź lito- niach, tam przecież trzeba było usu
grafJą i inną reprodukcją w tabli- nąć zupełnie wsielkie ilustracje i 
cach. wydawać je do przeglądania pod spe-

W Niemczech prąd wychowania cjalną kontrolą. To spotyka się po· 
estetyczne~o_ :najwspanialej i naj~5>~ _ !a_ty:w t..Ylko w publloz~c~ Q.'-'J.4-
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tekach obu stolic Rosji. Czy to jest 
kultura'? 

Nie, to jeszcze barbarzyństwo, 
brak elementarnych pojęć kultural
nych, zresztą kradzie1; i nic wię
cej. 

Nasze barbarzyństwo względem 
sztuki na prowincji niema granic. -
Prasa notuje tylko jakieś tam wyna
lazki mocno zawsze podejrzanyrL 
Rubensów, Van Deyków, spoczywają
cych lata w lamusach i na strychach. 

C~ zaś ginie rok rocznie arcy-
1zieł czysto rodzimej twórczości, co 
się zatraca dzieł baiecznej wartości 

· w naszych kościołach i klasztorach, 
co się rujnuje monumentów i pamią
tek przeszłością owianych, pięknem 
wykonania i wspomnieniem wielkich 
czynów - o tern notu7ą nam rzadko. 

Rosną tym bardziej w zna-
czeniu tak szlachetne wypadki obro-
1ny piękna --- jak naprzykład cała 
kulturalna działalność ks. Rokoszue
go w Sandomierzu - w urządzeniu 
muzeum i wzorowej rekonstrukcji 
1rnścioła św. Jakóba. 

Ale tylko powszechne wychowa• 
nie estetyczne, oparte na populary
zacji dzieł sztuki i idei piękna, opar
te na pokazach muzealnych; współ
iyciu w otoczeniu piękna w szkole 
i w domu - tylko takie wychowa. 
Ole moie wytworzyć to, co widzimy 
na Zachodzie Europy, gdzie wytwór
czość artystyczna przoduje•pracy na
rodowej. 

Zrozumieć już należy, że wycho
wanie estetyczne nie jest jakąś tam 
tendencją społeczną lub apologiczną 
afirmacią sztuki jedynie. Nie chodzi 
tu o hyperprodulrcję dzieł i arty
stów w ubogim naszym kraju, ale 
nie chodzi też o te puste blaski fa
jerwerków różnych talentów, efek
townych na chwilę 'tlla Europy, dla 
krajów zaś obcych; bo nie trzeba 
nam tyle wielkich 1mion sławy, 
brzmiąr.ej fanfarą złudy po świecie, 
łakomej na nagrody Nobla, lub 11a 
.i.ngielskie zaszczyty. 

Dążyć do pełni życia przez ro
zwinięcie energji wszystkich funkcji 
organizmu społecznego, przez wy
chowanie pokoleń związanych z po
trzebą i wymaganiami postępów cy
wilizacji - oto nasze zadanie. 

· Poco nam piękno, poco ten nad
datek - zapyta dzisiejszy busines
man z pagody swych wierzeń. 

Po to, żeby w czas gromów i 
nawałnic, jak w czas chwały i zwy
cięstwa, mieć zawsze najwyższy .dar 
niebios - radość podzi w:u Zycia ... 

Edmund Zaleu:ski. 

e 71asłrojae~ poJ:;fdc~. 
W dzienniku moskiewskim „ U

Cro Rossii" ukazał się artykuł p. t. 
.Przygotowania do nowego powsta
nia w Polsce", podpisany pseudoni
mem „Moslrnicz". - Asumpt do tego 
artykułu dała wydana. zagranicą bro
szura w języku rosyjskim, zatytuł-0-
wana „Odrodzenie walki o niepodle
głość Polski". Bro!:!zura ta - jak 
twierdzi Moskwicz - ma na celu 
wywarcie uacisku na rząd rosyjski 
w celu wymuszenia od niego mniej
szych lub większych ustępstw ua 
rzecz PoJski. Publicysta ro'3yjski 
iest zdania, 9,e odpowiedź rosyjska 
na te „pogl'użk! polskie" będzie 
brzmiała prawdopodobnie: „nie za
straszycie"! i że sarni polacy przyj
mą tę bro:;zun: z dozą scertycyzmu 
\ rozdrażnienia. 

„Pomimo to jednak - pisze da
lej publicysta „Utra Rossii" - przy
pisujemy duże znaczenie temu · no
wemu podniesieniu się nastrojów 
-polskich. 

Jest to kwestia duża. Kwestia 
trudna do rozstrzygnięcia. Należy 
się nad nią zastanowić, rozstrzygnąć 
tak lub innczej i już bez wahań dą
qć do oznaczonego celu. Stan du-

chowy współczesnei młodej Polski 
autor charakteryzuje krótko: 

„Przeciwko Rosji!" - oto hasło 
bojowe, zalecane przez autora Polsce. 

Propaganda w tym kierunku, 
jeśli mamy LlU wierzyć, odbywa się 
powszechnie wśród wł(lścian, ogar
niając i miejskie koła robotnicze· 

Orgarnzowana jest tajna armia 
polska. Przygotowani są polscy kie
rownicy urzędów administracy1nych 
dla zastąpienia Rosian. Odbywa się 
przygotowywanie szeregów polskiej 
armji narodowej. 

Charakterystyczne są wydawnL 
ctwa pol8lrie z ostatnich dni. 

Oto lista narnow~zych książek 
polskich, vrzytoczona ~rzez autora: 
1) Komenda 1 musztra; 2) RewoJ wer 
Brauninga; 3) Nau1rn ctrzelan a; 4) 
Broń wo1ska rosyis.k!ó'go; 5) Znisz
czenie broni wojska rosy1skiego; 6) 
O planach i mapach topograficzuych; 
7) Niszczenie lrnmunikac11; 8) Dyzlo
lrncJa "' o i s1~ w Królest\rie Polsloem i 
in. w tym szeregu rodzaju do 25 ty
tułów. 

W prasie periodycznej uwydat
nia się też zainl'3resowanie sprawami 
wojslrnwemi, i, iak zapewnia autor, 
ruch powstańczy w l'olsce staie się 
poważnym czy unikiem polskiego ŻJ
cia pol1tyc;;nego. 

Jest rzecz<1 intere~ującą zbada
nie etapów tyc:11 myśli, które w re
zultacie daly tł1k gorący wybuch 
nienawiści względem Rosji. 

Autor broszury nie sięga do głę
bi dziejów. Interesuje gu tylko te
raźnieiszość, którą charakteryzuje w 
w krótkich słowach: ~Rosja postano
wiła zasymilować Polskę, zrusyfiko
wać ją do podstaw". 

Dążeniem ta:dcm, zd>lniem auto
ra, -przeniknięte są ni ety Jko kro ki 
rządu i Dumy, ale tnkże tajne pra
grnenia społeezeństwa rosyjskiego, 
które stara slę przemikzać o lnro
stJach autonomji polskiej. 

Jeśli "'ierzyć autorowi - auto
nom1a polska na ustach postępowych 
kót społeczcńst\\ a ros;yisk1ego ul~a
ZUJe się tylko w chwilach wallu z 
rządem, skoro jedr ak slrnńezy się 
walJrn i następuje uspokoienie - o 
Polsce zapominają wszyscy. Zapo· 
mina się wtedy o obietnicach, o po
krewieństwie słowiańskiem, na ekra
nie życia rosyjskiego wyst~pu;e wy~ 
raźne dążenie do utrzymnma całości 
państwa choćby kosztem nowego na
cisku ua mas:v".„ 

Po tern • streszczeniu poglądów 
autora broszury, p. Moskwicz przy
stt~puje do wyłożenia własnych w tej 
mierze zapatrywań. Są one, . przy
znać trzeba, również wysoce rntere• 
sujące: 

„Asymilacja'? Rusyfikacja'? - za
pytuje publicysta mos.kiewski -Al~o 
iaki naród panujący wyrzekał s11~ 
kiedykolwiek tych naturalnych praw 
swego rozwoju i wzrostu '? 

Sarni polacy w trakcie całe~~ 
swego życia historycznego prowadz1h 
energicznie _jalrnaibardziej intensyw
ną politykę asymilacyjną .w ~tosu~~rn 
do żydów, małorusinów, 11twrnów i 11:1. 
I obecnie jeszcze _ją prowadzą pomi
mo utraty władzy państwowej. Du
sza całego narodu polskiego . pełna 
jest bezlitosnych dążeń polomza.tor
skicb: I jest to obiawem bardzo na
turalnym w narodzie, który zacho
wał lub pragnie zaobować siły twór
cze. Naród, który nie potrafi asymi
lować innych, skazany jest na za
gładę. 

Jest rzeczą naturalną, że 1 teoria 
będąca w rozkwicie swoich sił twór
czych, świadomie i nieświadomie. kr~: 
czy tą nieuniknioną drogą asyn11lac11 
i rusyfikacji". 

A teraz; po tych eiekawych, 
prawdziwie "liberalnych" rosyiskich 
argumentach,p. Moskwicz przychodzi 
do wniosku ostatecznego: 

„Jak uależy zachowa~ się wobec 
grożenia nowem powstamem, wobec 
podniesierna uczuć narodowych w 
Polsce. 

Sądzimy, że odpowiedź-poważna 
od po"' iedź-może być tylko je,dna: 

Ros1a powinna po rnacierzynsku u_
łatwtc frudny proces historyczny asymi
lacji Polski. Obowiązana ona jest uczy
nić go niedotkliwym i niebolesnym 
dla polskiej ambicji nal'odoweJ". 

'l'ak zatem brzmią naiświeższe 
wsk~zania polityczne liberałów ros;yj~ 
s1dc11 w dziedzrnie stosunków polslrn
rosy ,skich. Wygłoszono otwarcie ha
sło rusyfikacji Polski. 

erminalOrSIW0. 
Niektóre rodzaje przemysłu, o

raz rękodzielnictwo, wymagają pew
nej liczby wykwalifikowanych rze
mieślników. 

Ponieważ u nas istnieje zaledwie 
nikła ilość specjalnych zakładów, w 
których oprócz nauki w zakresie 
średnich lub elementarnych szkól, 
pouczanoby i kunsztu rzemieślnicz, 
go, stąd terminatorstwo w większyc 
Jak i w mniejszych warsztatach jeet 
silnie rozwinięte. 

Nie ulega 1rwestji, że wielorakie 
zmiany, wprowadzone w naszym 
przemyMe, przyczyniły się do osła
bienia rozpoVI szechnionego dawniej 
systemu terminatorstwa. Wskutek 
zaprowadzerna wciąż doskonalonycn 
maszyn, nastąpił podział pracy. Ro
botnik nie w Jra bia JUŻ dziś całego 
przedmietu, lecz tylko pewną część 
,Jego. Nłłstępstwem tego 1est, że w 
wielu gałęz i ach pracy dzisieiszy rze
mieślnik nie potrzebuje już posiadać 
tycb umie}Qtności, jakie wymagane 
były przy wytwórczości ręcznej, 
_ Kw es tj a. terminator~twa jest za-

gadnieniem socialnem i wielokrotnie 
.JUŻ, była rozważaną. 

Samo przez się wynika, iż wy. 
twórca, praiinąc· osiągnąć jaknaj więk
sze zyslu, pragnie otrzymać jaknaj
mrnimalmejszy koszt produkcji i w 
tym celu chętnfo posiłkuje się tanią 
pracą termi.oatorów, za szkodą spe
cjalnie uzdolnionych robotników w 
zakresie danej specjalności. 

Nic dziwnego zatem, że miedzy 
pracobiorcami a wykwalifikowanymi 
rzemieślnikami wyzwolonymi (czelad
nikami) zdawna już toczy się otwarta 
walka. Słusznie ci ostatni w zbyt 
licznej arm7i termiuatorów upatl'ują 
wrogi element, wpływający na obni
żeni~ zarobków. 

Niestety, do dzisiaj uiema usta
lonych warunków co do przyjęcia i 
ksitałcenia terminatorów, jak rów
nież i co do ustosunkowania ich 
Eczby. 

Przeważnie słuszne żądania ro
botników w tei sprawie, pozQstawio
ne były zupełnie na uboczu, jak gdy
by głos ich był zupełnie zbyteczny. 

Należy tu zaznaczyć, że sprawa 
terminatorstwa dotyczy jeszcze w 
pewnej mierze i szerokiej masy kon
sumentów, czyli publiczności, która 
ma -prawo za swoje pieniądze wyma
gać przedmiotów, wykouywanycl1 bez 
zarzutu, a możliwem to 1est wówczas, 
jeśli produc~ntami będą uzdolnieni 
rzemieślnicy. 

Tandeta staje się coraz częsts:i:ym 
objawem. Jestesmy świadkami. 7ak 
się budują obecnie domy „ua sprze
daż", przeświadczeni jesteśmy, żo 
meble, zakupione w istniejących ma
gazynach ze sprzedażą „za gotówkę" 
lub na raty", wkrótce po nabyciu 
popękają nam, lub porozklejają sit}, 
że obuwie tanie, nabyte w tak zwa
nych „bezkonkurenryjnych magazy
nach" _ posiada podeszwy z tel,tury 
i t. p. - wszystko to -świadczy o li
chej ro bocie, a jednak ogół konsu
mentów ni~ zastanawia się nad tym 
objawem i nie reaguje w odpowiedni 
sposób. 

Bezwątpienia, że rodzice majSt 
prawo i powinni starać ~ię dań dzi~
ciom swoim sposobnosć nauczema 
jakiegoś faehu, który w następstwie 
da im odpowie4nie utrzyma~ie. ri'rud
no jednali: wymagać. od rodziców, ab;r 
byli w stanie osądzi~ czy w da~e} 
gałęzi przemysłu mema prz~pe~me
nia. I oto stajemy wobec z7aw1ska, 
że szewców, dajmy na to mamy o 
dwadzieścia procent za dużo 'W sto
suńlrn do ·zapotrzebowań konsumen
tów, a kowali, przynajmniej o 30 proc. 
za mało. 

Przedsiębiorców nie ogranicza 
żadne prawo co do liczby p~zyj!"11o
wanycłi terminatorów, robotnwy .Jed
nak w niektórych zawodach stara
ją się, i to słusznie, ograniczyć ich 
liczbę. . . 

Główn:vm celem termmowarna 
jest nabycle gruntownej m:niejętnosci 
i biegłości w posz~~e~~J nym ~a wo
dzie czy jednak: dzis1e1s1 termmato
torzy przez kilkoletn~ą s.wą prakty
kę zdobywaj~ odpow1e•:i.D1~ s~m~ u
zdolnienia w danym fachu, 1ost to 
bardzo problematyczne. . . 

z małymi wy1ątka~1. te!mmat~r 
dzisiejszy 7est najczęśc1e7 mewyćw!
czonym \,. swoim rzemiośle robotni-

kiem, czyli, ~e zdolny .1est tylko pra
cować pr~y robocie tandetnei. 

Jest to zupełnie zrozumiałe. Maj
ster osobiście niema tyle czasu aby 
go poświf~cić sumiennej pracy nad 
dokładnem wykwalifikowaniem ter
minat_orów swoich, czeladnicy zaś 
niechętnie \\ tajemniczają we wszy
stko nowego adepta raz, jak to już 
wyMj wspomniałem, ze względów 
konkurencyjnych, powtóre zaś, że nie 
ma7ą w tern żadnego osobistego re· 
alnego interesu, zaledwie bowiem w 
niektórych i to bardzo niewielu, rze
miosłach, otrzymują nieje.kle wyna· 
grodzenie za nauJ{ę ucznia. 

Przyjąwszy wszystko wyżej po
wiedzi~ne (aczkolwiek tylko w zgru. 
ba nakreślonych zar.vsacll) pod uwa. 
gę, dochodzimy do wniosku, że ist· 
niejący system prz,;jmowania, kształ· 
ceni a i „ wyzv. alania • terminatorów 
Jest i1iezmiernie dalekim od dosko· 
na.ło;;:ci. 

Obowiązujące u nas w sprawie 
tej prawodawstwo, posiada oJbrzy
mie luki, do społeczeństwa zatem i 
w tym kierunku należy praca nad 
unormowaniem wnru11ków, tyczących 
się terminatorstwa. 

Zrozum1aly to już dawniej związ
ki zawodowe w Anglii i usiłowały 
wpruwa<lzić pP.wne przepisy, mająoe 
obowiązywać na przys~łośó praco
biorców przy przyjmowaniu termina
torów. 

I u nas sprawę tę powinny ująć 
w swe ręce istniejące związki zawo
dowe, a nowopowstające wprowa
dzać do ustaw przepisy o termma .... 
torstwie. 

Do naj wainielszych zada,ń związ
ków należyć powinno: perjodyczne 
opracowywanie statystyki w jakim 
za wodzie istnieje przepełnienie prR
cowników, a w jakim odczuwa się 
brak tychte. 

Dalej związki zawodowe powin
ny opracować przepisy, według któ
rych liczba termrnatorów powinna 
się znaidować w pewnym określo· 
nym stosunku do liczby robotników, 
jak również i czas terminowania w 
kaMym po":>zczególnym zawodzie. 

.Powiuny być równiet ustano- · 
wione 1rnm'ls1e egzamiuac;y1ne, któryeh 
zadamem byłoby sprawdzić czy nowy 
.robotnik jest dostateczn1e biegłym w 
swym zawodzie i czy ,jest w stani& 
zarobić pewną określonf\ sum~, rów
na1ącą się średnim zarobkom danego 
fachu. 

Do tej pory wyzwolenie tMmi
natora pozostaje w zupełnej zależno
ści od majstra, który nie zawsze by
wa sprawiedliwym i .bezstronnym. 

W reszciA terminatorskie umowy 
powinny być za~ie!ane :piśmie~nie, 
przyczem zrywa.me ich me powinno 
być dopuszczalne, chyba za zgodą 
stron obydwuch i po rozpatrzeniu 
1 zatwierdzeniu zerwania umowy 
przez komisję egzaminaoyłnf\ da'.n~go 
zawodu. 

Oto możliwe środki, mogąoe na 
razie uregulować ważną dla rozwoju 
i przyszłości naszych rzemio~ł kwe· 
stję terminatorstwa, które meZbEldne 
jest do nabycia praktycznej znaio
mości fachu i bez którego brak 
ws:zelkiej gwarancji dobrej i spraw 
nej roboty. 

J, G. 

Wia6omości 096lne. 
~ ~ -~~ --·- -= 
Ro.złam październikowc~w 

Rozłam październikowców przyb1era 
coraz szersze rozmiar,v. Dziś wystą· 
piło znów z frakcji siedmiu posłów 
z b. prezesem Dumy, Chomiak?wero, 
który sceptycznie , zapatruie się, na 
Dumę. Stwierdza on ogólne . me~a
dowo1enie zarówno z Dumy, Jak 1 .'l. 
Rady państwa; nie wie!ZY .wresz~1~ 
w możliwość utworzema w1ększosc1 
rzadowei prawicowo-centrowei. Jak 
informUJI\, na wiosnę będzie zwołany 
ogólno-partyjny z jaz~ tY:ch, którzy 
opuścili frakcję paźdz1ermkowców, ~ 
htórych nazywają już li~top~dowcami 

(__./ Wniose usunięcia pos•, 
ła. -Na imię prezesa Dumy wp!yn~1 

wczora1 wniosek miuistra spraw1edl1-
wości o czasowem usunięci.a ~os~ll 
Kierenskiego, !i powodu. poc1ągmęc111 
go do odpowied111ialnoic1 1 art. 270 

Jrod. kar. ł ć 
Prezydjum po~t~.nowiło pr:r,es '\. 

wniosek do kom1s;1. składu osob 
stego. 



C Prawo o wychodztwie 
zarobkowem. MJUl!'ter;um . l11m
d1u i przemy:>łu złot.yło w radzie 
ministrów projekt przepisów o wy
chodztwie na zarobki zagranicę. 

C Wspóhł:delczy zjazd 
rolniczy. Jak donosi „Oołos Mos
kwy" na posiedzeniu komitetu rolni
czych towarzystw pożyczkowo-osz
czędnościowych posta.nowiono zwołać 
w Petersburgu OE,ć'lno-pa.ństwowy 
zjazd przedstawicieli kooperatyw 
rolniczych. 

O Emerytury kolajarzy.
Komisja komunikacyjna Durny przy
jęła ustawę emerytalną dla pracow-
1ików kolejowych. 

Reda.keja rządowa projektu zo
stała znacznie zmieniona. Zamiast 
4-procentowych potrąceń ze skarbu, 
komisja Dumy projektuje 6 procent, 
pozatem cały dochód z biletów pero
nowych iść ma na kapitał dla inwa
lidów kolejowych. 

Dzieci kolejarzy mają korzystać 
z emerytur do chwili skończ1mia za
kładów naukowych. 

Ze świata. 

O Polacy w Ameryce dla 
Galicii. Skarbnik Zjednoczenia 
rzymsko-katolickiego w Ameryce ze. 
brał jut drugi tysiąc dolarów (5,000 
koron) na dotkniętych klęskami ty
wiołowemi w Galicji. Pierwszy ty
siąc otrzymała przed kilku tygodnia
mi Rada narodowa we Lwowie. 

Z za kordonu. 

CJ Szpiegostwo. Swieżo pod 
~arzutem wojskowego szpiegostwa 
aresztowano w Galicii 35-letniego 
Antoniego Rudkiewicza. rodem z So
kola, byłego urzędnika pocztowego. 
Już od roku policja krakowska oto
czyła Rudkiewicr.a dozore~ _i ur~ą
dziła raz bezskuteczną rewizję w Je
go mieszkaniu. Rudkiewicz wyjecl1ał 
do Warszawy w lipcu r. z. Ostenta
oyjnie wydalono go stamtąd. i odda· 
no w ręce pogranicznych władz 
austrjackich, _jako podejrzanego <> 
azkodliwe dla Rosji działanie. Po 
powrocie Rudkiewicza do Galicji czu
wały jeszcze ściślej nad nim tutejsze 

• władze. Ostatecznie, zebrawszy waż
ne dowody, zarządzono rewizję i are
sztowano Rudkiewicza, mieszkającego 
w Podgórzu. Rudkiewicz, jak się 
okazało, pełnił służbę szpiegowską, 
terenem jego działalno~ci była 
wschodnia Galicia, którą niedawno 
9bjeżdżał w celach szpiegowskich. 
Pracował wspólnie z drugim szpie
giem, Ludwikiem Palonukiem, dezer
terem wojskowym. 

[) Pojedynek. W Krakowie 
odbył się niedawno pojedynek zna
nego publicysty, p. Władyslawa 
Studnickiego z młodym historykiem, 
p. Kazimierzem Marjanem Moraw
Bkim, synem profesora uniwersytetu. 
P. Morawski z racji wzmianki w ar
tykule p. Studnickiego, zamieszczo
nym w „Gońcu", wystosował do nie
go list niegrzeczny, na który otrzy
mał znacznie mocniejszą odpowiedź. 

Spotkanie doprowadziło do wy
miany strzałów bez przelewu krwi. 

[] Burze śnieżne w Gali~ji. 
W niedziel~ w wielu mie,Jscowościach 
Galicji szalały burze śnieżne, które 
popsuły linje telefoniczne. W Kra
kowie śnieg zasypał ulice, były też 
opóźnienia pociagów. 

Z Cesarstwa. 

6 „Prawdziwi rosjanie". 
Menerzy kampanji atypolskie1 w Ra
pzie państwa, „niosący wysoko szta~
dar rosy]ski", są rosjanami dosć 
świe~ej daty. 

Ojciec Gurki, Józef były gene
rał gubernator warszawski, pr.zyj~ł 
prawnsławie już będąc w_ korpusie 
paziów, Ą na nagrobk~ dziada obec
ne~o członka Rady panstwa, w ma
Ji\łirn rodzinnym n~ Litwie, ftguruJe 
do dziś dt1la napis polski. 

E.obyPńs.kłJ urodził się polakiem 
{ zamłodu przyjl\ł prawosław~e. . 

Ojclęc St.lniilskiego posiadał .Je· 
szcza !olwaro~ek w Krolestwie, a syn 
Jego jest J>lerwsz:rm wł.-nym rosyj-

~nt""l JtURT"f't t_,onzu - 1g grudni~ n11 r. ft 
. . ___ , __________________________________ _;,; __ _ 

sk:m protoplast:\, ptiemlanował na
wet ojca swego .dioizogo na Semiona 
i ka~e się nazywać Aleksander Se
mionowioz. 

Hównież ojciec Rakowicza był 
polakiem, obywatelem gubernji miń
skiej; 

~ Miły „naczelnik". Kupiec 
Gurewjcz, z Berdianska, zwrócił się, 
jak donoszą "Birż. Wied.", do guber, 
natora taurydzkiego z prośbą ji) wy
znaczenie śledztwa w sprawie wstęp
nej działalnoścj służbowej naczelnika 
7iiemskiego Masłowskiego, przyczem 
dołączył obszerny wykaz nadużyć te
goż Masłowskiego. 

A więc: 
1) naczelnik ziemski, Masłowski 

handlował urzędami pisarzy gmin
nych: niejaki Nowicki dał mu za taką 
posadę 100 rb., a pisarz gminny Bra
tanow 300 rb. 

2) naczelnik ziemski, Masłowski 
brał łapów.ki także od calych gmin 
(od zielonowsJdej gminy 200 rubli 
i t. d.) 
• 3) od pod władnych mu urzędni
ków naczelnik ziemski, Masłowski 
wymuszał łapówki pod groźbą od
dania pod sąd (tak naprz. wójt gminy 
Zielonej - Szatalińs.ki, musiał 3 razy 
wykupywać si~ od naczelniJrn ziem
skiego, Masłowskiego, zapłaciwszy 
mu za pierwszym razem 600, za dru
gim i za trzecim-po 300 rb. 

4) Naczelnik ziemski' Masłowski, 
nie krępując się, przywłaszczył sobie 
majątek podwład11ych mu urzędników 
itd. itd. 

Rewelacje te drukują „Birż. Wied." 
pod nagłówkiem „Swietne czyny na
czelnirrn ziemskiego". 

6. Zamknięcie twerskiego 
Tow. lekarskiego. Twer.3kie 
'.Pow. lekarskie zostało zamknięte z 
powodu wypowiedzenia się w prasie 
p1zeci w ekspertyzie Sikorskiego w 
procesie Beillsa. 

c::,, Echa uciecz• i lliodora. 
W Petersburgu otrzymano od zbieg
łego mnicha obszerny Jist, w którym 
lllodor prosi uniżenie o przyjęcie go 
z powrotem na łono cerkwi prawo
sławnej. 

Z Litwy i Rusi. 

Opinię dyrekcji popiera również 
i gubernator chełmski. 

+ Zatwierdzenie konfi· 
skaty• Redaktora „Sfinksa" zawia
domiono, że konfiskata zeszytu paź
dziernikowego tego miesięcznika zo
stała zatwierdzona, a redaktorowi, 
Władysławowi Bukowińskiemu (Seli
mowi), wytoczony ma być proces z 
punktu 1 i 6 art. 129 kodeksu kar
nego. 

W skutek tego, aż do rozstrzyg
nięcia sprawy, p. Bukowiński pozba
wiony został podpisywania „Sfinksa" 
w charakterze redaktora. Redakto
rem odpowiedzialnym tego rniesięcz
nilrn zostaje znany artysta i krytyk 
p. Józef Kotarbiński. 

Opóźniony z powodu formalnoś
ci, związanych z zatwierdzeniem no
wego redaktora, listopadowy zeszyt 
"Sfinksa" ukaże się w tych dniach. 
W grudniu jeszcze wyjdzie i zeszyt 
grudniowy, a styczniowy - w pierw
szych dniach stycznia. + Nauczanie powszechne. 
Powszechne nauczanie uch walono na 
zebraniu gminnem w Grotnikach, w 
pow. stopnickim. 

CżysłGść miasta. 
VII. 

O konieczności wzniesienia w 
w Łodzi zakładu niszczenia śmieci 
i zmiotków domowych niema chyba 
potrzeby rozwodzić się długo. Za
kład taki obok szpitala dla chorych 
zakaźnych, domów izolacyjnych dla 
rodzin osób dotkniętych chorobą za
ka~nf\, jest urządzeniem, które daw
no już powinno było zostać zbudo
wane 1rn terytorjum miasta naszego, 
gdyż - jest to jedyna z wielkich 
zalet zakładów spalania śmieci, że 
mogą one znajdować się tuż . po~a 
miastem, a nawet w samem mieści~, 
co znakornioie ułatwia usuwame 
śmieci z ulic miejskich. 

Sz1rnda, ~e o sprawie tej nie po
myślano przy udzielaniu koncesii. na 
elektrownię miejską, można bowiem 
było doskonale złączyć .oba te zak.ła
dy w jedną całość. Dziś późno JUŻ 
na to, a monopol, jaki przysługuj~ 
elektrowni na szereg lat jeszcze, me 

X Zgon biskupa Stefana pozwala myśleć o takim połączeniu. 
Denisewicza. Onegdaj zmarł w Nie pozostanie nic innego, )ak. z~ją~ 
Smoleńsku były administrator ar- się budową pieca do spalama sm1ec1 
cb.idjecezji mohylewskiej i djecezji razem z zakładem dezynfekcyjnym 
mińskiei, bis.kup „in patribus infide- miejskim, co oby zostało zaczęte w 
lium," ks. Stefan Denisewicz. najbliższej przyszłości. 

Ks. biskup Denisewicz przed ob- Głównem źródłem śmieci ulicz-
,jęciem zarządu obszernej archid,jece- nych są: pył, powstający wskut~k 
zji długi czas był proboszczem w zużycia się bruku, zanieczyszpzeme, 
Smoleńsku, gdzie dla parafji wiele · spowodowane przez ludzi, przez od
uczynił. chody koni i innych zwierząt, słom_ę, 

Tu też spędził ostatnie lata swe- resztki śmieci domowych, wreszcie 
go ~ycia, jako rezydent. . b ;. · 

Eksportacja c;dbędzie się w Smo- ulice mogą yv zarneczyszczone przez 
d śnieg i lód. . 

leńsku dziś, -pogrzeb zaś w sobotę . Ilość śmieci ulicznych obhczahy-
20 b. m. gjenista Weyl w miastach l1iemie~-

Zmarły biskup urodził się w ro- kich i angielskich na 180 do 23~ Jn
ku 1889, wyświęcony był na kapłana logramów rocznie na każdego m1esz-
w r. 1863. kańca. 

X „F erpetum mobile". Do Smieci uliczne _ cytujemy sło-
Moskwy przybył wloścjanin gub. wi- wa d-ra T. Janiszewskiego - zawie
leńskiej, R., który wynalazł motor, rają kolosalną il~ść. ~robnou~trojów, 
pracującJ bez węgla i pary. daleko więcei, arnżell ich zaw1era kał 

Motor ten posiłkuie się własną ludzki lub woda ściekowa w kana
energją. Wynalazca pracował nad łach. W jednym gramie kurzu ulicz
nim 8 lat. nego w Neapolu, Manfredi. znalazł 6 

Motor porusza niewielkie żarna i pół miljarda drobnoustrojów. Przy 
i może pracować bez przerwy cztery utrzymywaniu ulic w należytym ~ta· 
doby. nie czystości, .je.den gran~ kurzu u.licz~ 

Według słów wynalazcy, gdyby nego nie powrnien zawrnrać w1ęce} 
motor zmudować w fabryce, to on nad pół do 10 miljonów drobno1:1s.tro
)Ilógłby pracować trzecią część roku jów, wśród któ:ych powai.ne m~e.Jsce 
bez przerwy. zajmują zarazki chorób rozm!11tych. 

Wynalazca poszukuje fa~rykan- Znaleziono więc w kurzu uliczny~ 
ta, który zgodziłby się zbudować no- zarazki, wywołujące ropienie, zar_azk1 
wy motor. tężca, gruźlicy, karbunkułu, tyfusu, 

Wiadomości krajowe. 

+ Z Chełmszczyz~y.. W, ?
brębie gub. chełs.kiej obecme 1st!1ieJą 
334 szkoły cerkiewne ludowe 1 511 
ministerjaJnych, minister] urn zaś za
mierza utworzyć jeszcze 24:0 nowych 
iszkół. 

cholery. . . 
O ile dane miasto czerpie wodę 

ze studzien źle r.abezpieczonych! jak 
to jest właśnie w Łodzi, zarnz~1 ~we 
dostawać się mogą ~o wody .. ~twrnr
dziły to co do studzrnn łódzkich! za.
równo miejskich, na pl.acach l uli
cach rozrzuconych, ,jak i pod w?rzo
wycb badania d-ra Serkowskiego. 

Ilość opadów atmosferycznych w 
postaci wody i śniegu byw.a różna 
w różnyeh miastac.b, wszędz1_.e jednak 
zawiera ona orud 1 Jrnrz uliczny, o
raz brud spłóki wany z dachów i po

ści, jaka panuje w Łodzi, nie prze. 
kraczaią 11/, do 1 i pół procen~ 
wszystkich substancji ulagającyc~ 
gniciu. 

Największe niebei;pleczeństwo, 
jakiem grożą one ludności nnszAgG 
miasta polega na teru, że bardzo wie· 
le zgonów wywolują u nas choroby 
zakaźne, innemi słowy, że zwłok! 
ludzkie w naszem mieście bardziej 
niż gdzieindziej być mogą i są źró· 
dłem dalszego szerzenia si~ chorób 
zakaźnych. 

Wobec tego, że o budowie kre· 
matorjum do spalania zwłok, chociaż
by osób umierających na choroby 
zakaźne, na teraz przynajmniej niA· 
ma co mówić, nie pozostaje nic in· 
nego, jak dbać o przyspieszanie po
grzebów, osób które umierają wsku· 
tek Jaklejś choroby zakaźnej. 

Dr. St. Skalskt. 

Kronika. 
= (d) Z polskiej komisji 

szkolnej. Wczoraj wieczorem od· 
było się posiedzenie l;)olskiej komisji 
szkolnej. 

Zadecydowano wynająć nowy h„ 
kal dla miejskiej szkoły Ni 25, przy 
ulicy Zgierskiej M 13, znaleić nowe 
lokale dla szkół miejskich M 10 i 
Ni 19 i dla nowo-otwieranego czwar
tego oddziału przy miejskiej sz1rnle 
Ni 32 (Przejazd M 68) wynająć lokal 
w tymże domu. 

- (k) W sprawie podatku 
szkolnego. Łódzka polska .komi
sja szkolna obłożyła podatkiem Tow. 
handlowo-przemysłowe S. Ponizowski, 
w sumie 400 rb. rocznie. 

Administracja Tow. zaprotestowa• 
ła przeciwko temu, gdyż firm.a płaci 
.już podatek szkolny. z~rządow1 łódz· 
ki ei gminy żydowskie), na szkoły ży
dowslde. 

Gubernator odmówił zwolnienia 
Tow. z podatku nałożonego przez 
polską komjsję szkol.ną, zaznaczaj~c. 
że firma choć obecme żydowska, Ja
ko 'l'ow. 'akc. może prze iść w każdei 
chwili w inne r~ce, polaków lub niem~ 
ców. 

= (r) Poseł o sprawie ży• 
dowskiej. P. Bomasz, poseł do 
Durny z Łodzi, w rozmowie z ko
respondentem „Lebeua" powiedział 
między ionemi: 

„ W Dumie jest coraz ~orzej .z 
żydami. Ci co stoją poza .mą, n~e 
widzą tego. Heca antysemicka. ~Je 
rzuca się teraz w oczy tak s1lme, 
jak dawniej. Lecz ci~gł~ ukłucia w 
komisjach, przyczepianie żyda do 
każdej drobnostki - wytwarza stall 
straszny". · 

- (r) Nowe szkoły. Z po· 
czątkiem stycznia 1914 r. zostanie w 
Łodzi otwartych 80 nowych komple
tów szkolnych dla chrześćian i 22 dla 
żydów. 

- (r) Bruki. Miejska. komis)_ a 
techniczno-budowlana przy1ęła dz18 
roboty brukarskie, wykonane pr~ez 
przedsiębiorcę Ritterbanda na ul1ey 
Zagainikowej. Koszta tych robót wy· 
niosły 40,000 rb. 

_; (1) Odnowienie magi• 
siratu. Dnia 16 stycznia r. p. od
będzie się w magistracie przetarg 
jawny na oddanie przed~ię~iorcy ro· 
bót, związanych .z odnow1emem gma
chu magistratu. 

Przetarg rozpocznie się od sumy 
około 14,000 rub. 

= (k) Nowe kasy chorych 
w ł.odzt W fabryce manufaktury 
wełnianej M. A. Wienera, przy ul. 
Cegienianej nr. 86~ przeprowadzono 
wybory pełnomocmków dl;i opr.ac?~ 
wania ustawy. Nowa „ l~as~ obe1m10 
793 robotników i 16 oficJa]1stów. 

- W fabryce towa_rów baweł· 
nianych Franciszka Ram1scha, przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 140, . opracowa
no ustawę kasy chorych 1 przesła~c 
do zatwierdzenia. W fa bryce pracu7~ 
587 robotników i 8 ofic1a~istów. . 

- W fabryce ~rac~ D.obrame 
kich, przy ul. Ceg1elm.ane) nr. 89, 
zatrudniającej 2.45 robotmków, opra
cowano ustaw~ kasy chorych. 

Według opinji c-hełmskiej d~rek
cji r.aukowei, projektowana liczb~ 
nowych szkół jest niedosta.te~zn~ ~ 
należy utworzyć jeszc.ze co naJrnmeJ 
400 nowych s:zkót. 

d wórz. 
Zwłoki 

sunkowo 

- Wybrano pełnomocnikó.w do 
opracowania ustaw w następu.Jąe;rch 
fabrykach: wyrobów wełnianych . Ja„ 
kóba Szmulowicza, przy . ';IL .Piotr· 
kowskiej nr. 80, zatrudma7ąc~J 40~ 

ludzkie nawet przy sto- robotników; wyrobów ba~ełmany~~ 
"l wysokiej śmiertelno- R. Biedermana, przy ul. W1dzewskleJ 
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naszego pisma, znacznie zwiększony, wydajemy 

wso o~. dnia 2 g • 
Zawiadamiając o tern, uprzejmie prosimy jednocześnie 

osoby pragnące dać ogłoszenia do tego numeru, o możliwie 

wcześniejsze ich nadsyłanie. 

.._ __________ -.:=~~--------------~-------cami-------
d · b t · ku zawodowego robotmków, pracu-

nr. 2, zatru mającej 1,190 ro o rn- .J·ącycb w przem"'·slc drzewuym, 
ków; wyrobów wełnianych JaMba J 

Kestenberga, przy ul. Nowo-Targo- zwróciło i,ię grono ~lm:uzy, pracu
wej nr. 22, zatrudniającej 500 ro- .)ącycb 11a nowo wz11oszonych ~udo
botników. wlach, z prośbą o przy)ęc . c ich w 

- W fabryce Silberhlata, przy poczet członków. 
ul. Sredniej nr. 126, wybory połno- Ządaniu ternu z.urząd, ze względu 
mocników odbędą si~ dzisia). na pewne paragra!y ustawy, odmó-

w fabryce Widzewskiej manu- wił, radząc zainteresoVI anym, aby 
faktury nicianei, zatrudniającej 852 zapisali się do związku metalow-
robotników, istni&je kasa choryoł1, ców. d 
utrzymywana przez samych robotni- - Gubernator piotrkowsld na e
ków; fabryka do funduszów kasy nfo slał do zarządu związku zawodowego 
nie dopłaca. Przed kilku miesiącami ro botnil\ów pielrnrni i cukierrn, . za 
w fabryce tej opracowano ustawę, wiadornienie, że odpowiedzialność za 
którą inspekcja fabryczna zatwier- ścisłe przestrzeganie 10 godzinnego 
dziła, lecz następnie wskutek niewy- dnia roboczegv przelewa na zarząd 
jaśnionych przyczyn, kilJrnkrotnie - (r) · am !nięcie 25 che· 
zwoływane zebrania robotników J derów. Z rozporządzenia no.tzelni· 
pełnomocników celem dokonania wy- ka łótizkiei dy1·ekcJi naukowej, zam
borów członl,ów zuządu były zry- knięto w Łodzi 25 obederów. 
wane, co wychodzi _jedynie na szkodę Wypadki. 
robotników, gdy~ kasa chorych poz- = (p) Napad. Na ulic:.f P~ep: 
bawiona jest zasiłJrn ze strony fabry- rzoweJ· w Radogoszczu jacys plJalll 
kan ta. ] N _ w fabryce He'W1Zla i Kunitze- napadli w0zora7 na 62- etniego o.ta-
ra administracja odroczyła utworze- na Lipszyc-a i ranili go ciężko w 

k h d J ~ow~ 
nie asy c orych 0 ro rn przy- L. odwieziono do mieszkania, na 
szłego. Balutacb. 

W tych dniach inspekcja fabry- _ (o) Aresztowanie zło· 
czna przystąpi do organizowania .kas dziejów. w czoraJ wieczorem, stróż 
chorych w fabrykach: towarów weł- I w d · 
nianych Hiszberga i Birnbauma przy domu M 39 przy u . o nej zauwa
ul. Wodnej nr. 16, zatrudniającej 400 żył, że jacyś dwai ludzie ładują z są
robotników, oraz Bera Wachsa -przy siedniego placu na resorkę jakieś 
ul. Jul_jusza nr. 9. ciężary. Podejrzewając, że mogą to 

= (k) Rewiry ińapekcji fa· być kradzione rzeczy, stróż wszczął 
brycznej. z cb.wilą powiększenia alarm i przy pomocy przechodrnów 
składu osobistego inspekcji tabrycz- Jednego z nieznajomych zatzymał, 
nej łódzkiego okręgu przemysłowego, drugiemu zaś udało się zbiedz. 
uległy też zmianie granice rewirów ta- Zatrzymany -Okazał się Kazimie
brycznych w Łodzi i okolicy i zosta- rzem Kacprowskim, litóry zeznał, że 
ły zwiększone z 5 na 7. wespół ze swym towarzyszem, które-

Cztery pierwsze, w granicach go nazwiska nie zna, dokonał kra
miasta, zostały obsadzone jak nastę- dzieży płyt żelaznych z wagonu ko
puje: I rewir-inspektor fabryczny lei fabryczno-łódzkiej. 

k Osadzono go w areszcie. Szaram ow, przeniesiony z dawnego _ (p) Samobójstwo w miesz-
5 cyrkułu; II-Stahl; III-Simonow; kaniu swem, przy ul. Sredniej M 68, 
IV-Krynicki; V-okolice Łodzi 1 otruł się wczoraj Jrnrbolem robotnik 
przedmieścia - nowomlanowany ius. 

1 
J 

Pajkin; VI rewir-obejmujący Zgierz, fabryczny, Józef Dehme, at 49. 
1 k d · K Gdy przybył zawezwany przez 

A e san rów I onstantynów-trans- domowników lekarz Pogotowia, n. już lokowany insp. Siemionow, oraz VII 
rewir-Pabjanice i powfat łaski, insp. nie żył. 
Macukow. = (o) Znaczna kradzież. Z 

Rewir V utworzony został z czę- mieszkania Eugeniusza Lutrowskie
śoi krańcowych I, II, III i IV, a VI i go, przy ul. Nawrot nr. 63, niewiado
VII z dawniejszego V. Stosownie do mi złodzieje skradli różne rzeczy, 
tego uległy też ~mianie wewnętrzne wartości 175 rb. i kasetlcę, w któ
granice pierwszych czterech rewirów. rej znajdowafo się około 500 rb. go-

= (d) O dzierżawę gazowni. tówką. 
Jak się dowiadu.Jemy z wiarogodne- ~ (o) Zwyrodnienie. Stróż 
go źródła, sprawa wydzierżawienia domu nr. 6 na Nowym Ryn.ku, A
gazowni przyjmuje inny obrót. Piotr- dolt Miller, zawiadomił policję, że 
kowski rząd gubernjaluy Jest za tern, sublokator jego, Ignacy Przecławski, 
aby magistrat łódzki 11ie debatował podczas jego nieobecności do.konał 
więcej nad tą sprawą. Natomiast rząd defloracji na Jego 5-letntej córce 
gubernjalny pragnie aby ministerium Annie. 
spraw wewnętrznych wydało osta- Przecławskiego aresztowano. 
teczną decyz!ę w tei mierze 1 przed• - (o) „ . iła służąca". Przed 
ło~:v rnu Ok111:' 7. t n i c no w ego kont ur- tygodniem :1• 11iJeszlr~rna W ero ni ki 
'" v~ te11 ' t'Osób starania dotych- Krysztofrak, przy ul. Cegielnianej 
e „ 

1 
'
1 

1 up obywatelskich spełz- M 36 skradziono różną garderob~, 
i., . , L ., i~ . wartości killmdziesięciu rubli 

. "J „vystawa psów w Ło .. Policja ustaliła, że kradzież tą 
d~. . u u uernator piotrkowski zezwo- popełniła slu~ąca Franciszka Studziń
lH otiu:dałowi łódzkiemu Tow. ho· ska, która zbiegła. 
dowli ptactwa domowego na urządze- .. Odszukaniem jej zajęła się po-
nie wystawy psów w Helenowie. Wy- bc1a. _ • . 
'ltawa trwać będzie 2 dni. - (p) Oparzen 1a. Wczora~, 

sprzedaje skradzione u niego palto, 
wobec czego przy pomocy posterun
kowe go policjanta, nieznajomego za
trzymał. W cyrkule okazało się że 
Jest to Józef Urb.auowicz" 20 !at, bez 
za j ęcia . Urbanowicz do wmy się przy
znał. 

= (p) Soi a .nożowa roze
grała si~ wczora1 wiecz. na ul. .Kon
stantynowskiej lll'. 130, pomiędzy 
dwoma robotnikami: Józefem Gumałą, 
lat 30 i Tomaszem Łukaszewskim, 
lat 22. Oba} nożowcy poranili si~ 
dotkliwie. 

Zam w ;sc:owa. 
- (z) Opłatek~ Dnia 21 b.m., 

t. j. w 1iiedzielę nadchodzącą, Tow. 
śpiewa{'Ze "Lutnia" w Zgierzu urzą
dza dlu swoich członków tradycyJny 
opłatek. 

- (x) Sp-r~ed aż lasu. W d. 
22 b. m„ o .go<lz 12 w polud~ie, w 
biurze po w. lódzkiego, odbędzie SIQ 

llcytac ,a na sprzedaż dwucł~ . po.rąb 
lasu, w ząi erskicll lasach mrnJsloch, 
obejmuj ącyc,11 4,747 sztuk drzew, o
cenionych do sprzedaży na ogólną 
sumę 26,922 rb. 29 kop. 

(z) T1•zecia ochronka w 
gierzu. W '.Zgierzu przybywa no

wa vcbronka dzienna dla dzieci w 
wieku Int 3 do 7, na otwarcie której 
otrzymała pozwolenie władz odno
śnych p. Pelagia Krupińska. Koszty 
utrzymania ocl1ronki ponosić będzie 
sama założycielka. 

Dotychczas istnieją w Zgierzu 
dwie ochronki chrzefoial'iskie: )edna 
pod ~gidą zg:ierskrego o~dzia.łu Tow. 
opieki nad b1ednem1 dz1ećm1, druga 
zaś pod Lezpośrednim zarządem kol
legjum parafji ewangielicko-augsbur
slnej. 

:_ (x) Ospa w o olicy. W 
kol. Jagodnica Złotna, w gmmie Rą
bień i we wsi Odzierady, wybuchnę· 
ła epidem Ja ospy, na którą zapadło 
dotąd w obu wymienionych miejsco
wośdach 8 dzieci. 

Dla zarządzenia środków zarad
czych wyjechał na miejsce epidemji 
lekarz powiatowy. 

- (k) howa ochronka. W 
Konstantynowie, przy ul. Laskiej zo
stała otwarta ochronka dla dzieci. 

Ochronka daje schronisko 60 
dzieciom, przeważnie ze sfery rze
mieślnicze]. 

,= (k) Usunięcie urzędni· 
ków. Usunięci zostali ze zajmowa
nych stanowisk urzędnik do spraw 
wyzuaniowych przy urzędzie . guber
njalnym piotrkowskim Szastow, oraz 
urzędnik tegoż zarządu gubernjalne
go Łukowkin. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr Polski. 
Cegielniana M 63. 

Dziś, we czwartek, pierwszy raz 
najnowsza farsa z repertuaru teatrów 
warszawskich pod tyt. „Siostra He
lena". 

- W piątek "Krakowiacy i Gó
rale" kornedja narodowa z muzyką 
Kurpińskiego. 

- W sobotę po poł. o godz. 3 
m. 15 specjalnie dla uczące) się mło
dzieży arcydzieło Rostandrt „Orlę". 

- W sobotę, wiecz. po raz drugi 
doskonała nowość „Siostra Helena" 
Engla. 

- W niedzielę popoł. „Krakowia
cy i Górale"; wiecz. arcydzieło 
Rostanda "Orlę" z p. Biegańskim w 
roli tytułowej. 

Będzie to ostatnie przedstawienie 
przed świętami. Bilety off 10 do 1 
po poł., w cukierni p. Ulrichsa i od 
5 do 9 w kasie teatru. . 

Opera i operetka łódzke. 
(lfonstantynowska M 16). 

Dziś, po raz drugi, melodyjna 
operetka Straussa "Czar Walca", 
która na przedstawieniu wczorajszem 
przyjmowana była z prawdziwem uz
naniem dła muzyki i wykonawców. 
Role główne, jak zawsze doskonale 
odtworzą: pp. Rogińska, Hol·bowsl;a, 
Górska, oruz pp. Szczawiński, Ko 
zlowsk1, GrodnicJd, Piekarski, Olasz 
i inni. 

wesoły i melodyjny „Targ na dzi e\~· 
cz~ta." Ciekawą tą ?peretl{ę urozma!· 
cają tańce, między rnnrm1, tarnec na1-
11ow:szy "'l\rngo", w ':";Yk~naniu p. Ro
gińskiej i p. Szczawmsk1ego. 

ze sztuk·. 
Z Wystawy obrazów A. Neu· 

mana. 
Ciesząca się ogromnern powodze· 

niem wystawa obrazów p. A. Neuma
na mieszcz:i,ca się w Grand Hotelu, 
potrwa już zaledwie kilka dni. 

Dot.ycl!czas kupione zostały na· 
stępujące obrazy:. „ Wiosn8:" - prz~i 
M. Poznańskiego JUD„ "Smeg w słon· 
cu" - M. Prusalrn, „ '11atry o zach o· 
dzie" - Karola Hertza, "Zima"- Dr. 
M. Kaufn,ana, „Sad w słońcu" -An
nę Hertzową, „Samotna droga" -Ro· 
mualdn Cisłowskrego "Morze" - I. 
Hezenblatta KapliczJrn"-Z. Maybau
ma, „KościÓł "w Porouinie"- Mieczy
slawu Hertźa i po dwa rysunki na
byli: p. p. I. Barciński i I. Pienią
żek. 

Rozrywki I zabawy. 
= (.) Teatr „Luna" demon· 

struje obecnie dramat, J{tór:y st~no.
wi nowy okres w i·ozwoju szttlkt k1-
ner:1 atograficznej. 

Obraz teu, pod tyt. „Studąnt z 
Pragi", głęboko psyc~ologiczny, wy
wiera potężne wrażeme. 

Pozatem demonstrowane, jest ko-
roed 1a budząca szczery śmiech 

' t " . rr "Sympatyczne towarzys wo 1 „ _Y-
godnik ilustrowany, jak zwykle c1e
lrn wy i urozmaicony. 

prawa 
onikiera. 

36-ty dzień rozpraw. 

Posiedzenie wczorajsze zacz~ło 
się o godz. 12-ej. Prezes oznajmia, 
te na skutek polecenia. lzby, naozel~ 
nik !2:andarmerji kolejowej st. Gram
ca odpowiedział telegraficznie, że p. 
Ordęga w r. 1910 nie przejeMżał 
przez granicP Prócz tego kancelarja 
oberpolicma1 stra in. Warszayvy prze
słała dwa paszporty zagramczne na 
nazwjslco Ordęgi. Z paszportów tych • 
widać, M p. Ordęg~ przejeżdżał 
przez st. Granica w 11Stopadz1e 1909 
r. i w marcu 1911 r. (p. Ordęga ze
znał, ~e spotkanie jego z Ronikierem 
w tramwaju miało mieisce w dniu 
11 maja 1910 r., w cztery tygodnie 
po przyjeździe z zagranicy). 

Ronikier prosi Izbę o pozwoleni& 
mu złożenia wyjaśnień. Otrzyma w
szy zgodę, Ronikier przemawia. 
Przytoczymy najhardziej charakte
rystyczne momenty przemówienia. 

„ Wyjaśnienia swe - mówi Roni· 
kier-daję teraz, poniewat zarzucono 
mi, że wszyskie argumenty na swoją 
obronę przytoczyłem dopiero w „osia
tnim słowie" i oskarżyciele moi nie 
mieli możności krytyki. Następnie 
Ronikier, przytaczając zeznania świad· 
J'ów, daje swoją charakterystykę, ja· 
ko ucznia gimnazjalnego, studenta, 
literata, redaktora „Kurjera Swią· 
tecznego" i wreszcie konkurenta i 
zięcia pp. Chrzanowskich. „ W życiu 
mem niema żadnej skazy, tadnej pla
my, a przecież zbrodniarz taki, jakim 
chcecie mnie zrobić, zbrodniarz, za
bijający skrycie, w zasadzce, niewin
nego chłopca, brata kochającej żony, 
zabijaJący w chwili, kiedy żona jego 
walczy ze śmiercią przy rozwiązauiu, 
musiałlJy stopniowo staczać się na 
dno nędzy. Pokażcie mi zaczątek lub 
chociaż jedno ogniwo" . 

= (r) O subsydjum. Gmina w domu prz.Y ul. \~ !dzew~Jdej M 36, 
~rawosła\.\na zwrócila si~ do ~agi~ P.rzy zapal~n1u ogma w piecu, zapa
atratu z prośbą o wyasygnowanie z 111.a na sobie odzież .służąca .Marta 
kasy miejskiej subsydJum w kwocie Miol~alska, la~ 17. Dziewczyna p~zy-
1,728 rub. na odnowienie domu para- płaciła ~wą meos~rożność oparzernem 
tlamego pr~y zbiegu ullc Dz-ielnej i twarzy J całego c1aia. 
3kwerowej. - (o) kradzież palta. Wczo-

. --:- (k) U cyklistów. Lokal raj rano ze sklepu rzeźnicldego A IJra
iódzl{Jego Tow. cyldtstów-turystów ma Ja!{óbowi<'za przy ul. Ołówne) nr. 
został przeniesiony z ulicy Olgińskiej 62, niewiadomy złodziej skradł palto 
na ulieę Szkolną M a. wartości 60 rb. W godzinę po kra-

- Jutro, po cenach populat·
nych (od 10 kop. do 90 kop.), melo
dy jny „Kochany Augustynek". 

- W sobotę po puludn1u, po ce
nach najniższych operetka fantastycz
na .Na ksi~życu". 

Dalej Ronikier z rozrzewnieniem 
mówi o rr..iłości względem żony, o 
pragnieniu swem żyć z rodziną, 
„ Wnosiłem serce, lecz Je odepchnię· 
to". W przemówieniu swem R. za
znacza, że ma materiału na 10 dnio
wą mowę, lecz sił niema, by mówić 
Jak długo. „Dokąd będę ruógł, będę 
mówił!" Fakt wynajęcia pokoju nie 
dowodzi związku ze zbrodnią "Każdy 
z nas, „użyczający" swego mieszk&. 
nia przyjar,ielow1 lub znajomemu, 
mógłby znaleźć si~ w mojem położe
niu obecnem. W czasie, kiedy za
rzuca}!\ mi obmyslanie planu zorodni, 
pisałem powieść historyc1rnt1i „ Hrabil. 
11a Roztoku" i proszę o dolączenie jeJ 
do SJłrawy gd.v same rozmia.r..:i W ' 

(k) 2.e związków łódz. dzieży, J. przechodząc ul. Podrzecz
kich. Do zarządu łódzk1e~o zwiaz· ną zauważył. i~ jakiś młody człowiek Wieczorem po raz pierwszy gło ś

na nowośv repertuaru operetkowego. 
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powieści świadczą, ile zabrała· mi ona 
czasu. Izba odmawia. 

Dziś dalszy ciąg przemówienia 
Ronikiera. 

NIGDY-ZA WSZE. 
Nie chciałbym umierać 

W pięknei wiosny czas 
Lub się w grób wybierać · 

W pośród lata krase, 
Nie chciałbym ze świata 

Zejść w jesieni dzień, 
Ni odejść do kata 

· W pośród zimy tchnień. 
Nie chciałbym o świcie 

Stracić życia moc, 
Ni zakończyć życie 

W głuchą ciemną noc. 
W południe, wieczorem 

Nie chcę przestać żyć, 
Lecz w każdą tę porę 

O.he~ Szustowa pić. 
1898-1 

Telegramy. 
Woa•oiG samo1•ządu. 

PETERSBURG, 17 grudnia. (P.) 
.Sada pod przewodnictwem Akimo· 
wa wybrała komisję pojednawczą do 
projektu prawa o sarr..orządzie miej
skim dla Królestwa Polskiego. We
szli do niej: Durnowo, Dietrich, An
drejewskij, Makarow, Stiszinskij i 

- Gurko. Następnie przyjęto 15 drob
nych projektów i odrzucono projekt 
utworzenia kursów przy głównym za
tządzie wi~ziennym, uznając pro
jekt za niaodpowiadający celowi. 
Kplej wiedeń•ka w 6wietle 

rządowem. 
PETERSBURG, 17 grudnia (wł.).

Na posiedzeniu wieczornem Dumy, 
prezes Rady inżenierJi, Koz;yrew, wy
isłosił długą mow~ z powodu interpe
lacji o katastrofy koleiowe. W koń
~u mowy swojej Kozyrew poświęcił 
ustęp oskarżeniom ze strony Koła 
polskiego, co do kolei warszawsko
wiedeńskiej. Kozyrew przyznaje, :te 
vvydalono z kolei 1,073 osoby, które 
zamieniono na rosjan prawosławnych. 

Jednakte-ciąg1lął dalej inż. Ko
zyrew-w liczbie w ,dalonych było 
98 prawosławnych. V-. chwili skupu 
kolei wiedeńskiej przez skarb na ko
lei tej pracowało 98 polaków, obecnie 
La~ pozostało 90 polaków. Dlatego o 
ucisku narodowości polskiej nie może 
być mowy. 

Mówca zapewniał dalej, że pola
ey, wierni Najjaśniejszemu Panu i 
uczciwie spełniaiący swoje obowiązki, 
mogą być spokojni o swoją przysz
łość. 

Co do ulepszeń na tei kolei, nie 
są i nie będą one obecnie zalJrowa
dzane, ponieważ tor wązki na kolei 
wiedeńskiej będzie zamieniony na 
szeroki. Dla tego niema sensu na
bywać obecnie nowy tabor. Nale:ty 
poczekać, dopóki kolej nie będzie 
przebudowana. 

Swiadectwo ministra 
Zaleskiego. 

L.WOW, 17 grudnia, (wł.) Koło 
polslne ogłosiło telegram ministra 
skarbu, Zaleski „ ~(), nadesłany z Me-
ranu, w któr~ D.J -' :t 1 0 ~1<i oświadcza 
te o istnieniu ··"' tu, na któreg~ 
mocy ~tapińsk 1 / , . 1~zał się 'fl1. ł''P
ra_ć P?ilty~~ rządu za pieniąd z· _. ;J 

w_rndz1ał się dopiero po fakci(' ::; 1er
monym. Jednocześnie mi111.;1 , · 1n
pewnia, :te dokumet taki i~· 

Strajk zecei<s • 
KRĄKOW, 17 grudn ia (wr )-W 

d!ukarmach tutejszych uwidocznia 
s1~ coraz wyraźniejszy opór bierny 
.zecerów. Dzienniki opóźuiają się, in
ne roboty drukarskie także. W so
botę prawdopodobnie dzienniki i pi
sma w~idą po raz ostatni, poczem 
nastąpi bezrobocie. 

= "'= 
E 
o 

r.c - - ' 

'Menelik znów umarł. 
BERLIN, 17 grudnia, (wł.). Te

leg~amy do pism tuteiszych z Dżi
buti potwierdzają wiadomość że ne
gus Abissynji, Menelik, zmarł: w 73 
roku życia. 

(Od lat 10 wiadomość o śmierci 
Menelika powtarza się przecięci-Owo 
raz do roku. Mniej więcej od rołm 
za panującego w Abissynji uchodzi 
w~Ul( Menelika Lidżi-Zeassu. Przyp. 
red.). 

W. sprawie ref omy wybor• 
czej. 

LWÓW, 18 grudnia, (wł.) - W 
kołach politycznych twiĄtdzą, żo Bi
liński podczas bytności swojeJ we 
Lwowie zachęcił rusinów do oporu 
w sprawie reformy wyborczej. 

Przypuszczają, że nieprzejednane 
stanowisko rusinów spowoduje ustą

pienie St1irgha i Długosza, poczem 
premjerem zostanie Biliński i sam 
uło:ty nowy projekt ugody polsko
ruskiej. 
Odroczenie ustawy szkolnej. 

BRUKSELA, Hl grudnia, (wł.) -
Obrady nad reformą szkolną zostały 
odroczone do dnia 24 b. m., t. j. do 
ferj1 świątecznych. Parlnment zaj
mie si~ obecnie sprawami. gospodar
czemi, zaś ustawa szkolna wejdzie 
ponownie na porządek dzienny do
piero po Nowym Roku. 
Niemiecka po*1czka Turcji. 

BERLIN, 18 grudnia. (wł.) -
Bank niemiecki udzielił Turcji po
życzkę, w wysokości 300,000 funtów 
tureckich. 
Echa emiePci kardynała Ram

polli. 
RZYM, 17 grudnia (wł.).--Cialo 

kardynała Rampolli zostało już zabal
samowane. Uroczystości pogrzebowe 
odbędą się w bazylice św. Piotra, 
gdzie zmarły by! arcykapłanem. 

Wr••*enie odmowy. 
PARYZ, 18 grudnia, (wł.). "Ma

tin" donosi z Konstantynopola, że 

odrzucenie przez Francję pożyczki 
iureckiej sprawiło tam przygnębiają
ce wrażenie. 

Podróż Caillaux do Londynu. 
PARYZ, 18 grudnia, (wł.). Mi

nister finansów Caillaux uda.je się do 
Londynu celem przestudjowania an
gielskiego systemu ściągania podat
ku dochodowego. 

Sprawa gen. Fourie. 
PARYŻ, 18 grudnia. (wł.) .Mini

ster wojny postanowił zają6 się spra
wą gen. Fourie, dymisjonowanego 
przez swego poprzednika. Prawdo
podobnie gen. F. otrzyma ponownie 
stanowisko i satysfakcję. 

Instruktorzy francuscy 
w Grecji. 

ATENY, 18 grudnia, (wł.). Ma 
tu być utworzony wzorowy korpus 
armii pod komendą oficerów fran
cuskich, pozatem będą powołani po
nownie instruktorzy francuscy dla 
wyćwiczenia nowych kad ów arty
lerji. 
Okrucieństwa powstańc6w, 

NO WY JORK, 18 grudnia, (wł.) 
Z Meksyku donoszą, że powstańcy 

znecają si~ ze szczególnym okrucień· 
stwem nad niemcami. Mordują, nisz
czą ic.h mienie i palą domy. Cho
rągwie niemieckie, powywieszane 
przez niemców dla obrony, powstańcy 
zrywają i znieważajł\-

Proces o odmowę udziału 
w mszy poiowej. 

MADRYT, 18 grudnia, (wł.) -
Jutro oczekiwany jest wyr·ok w spra
wie oficera San Fernando, który bę

dąc nie-katolickiego wyznania, odmó
wił udziału w mszy polowej. Proku
rator zażądał dla oskażonego kary 6 
lat więzienia, jednakowoż w kołach 

liberalnych spodziewaJą się uwa"lnia
jąceg-o wyroku. W Cortezach ma 
być wniesiony z okazji tego procesu 
projekt prawa o tolerancji wyznanio
wej. 

Rozruc y. 
KONSTANTYNOPOL, 18 grudnia 

(wł.) W okolicy Bassorach wybuch~ 
nęły rozruchy, do których przyłącza
ją się poszczególni przywódcy arab
scy. Komendat stancjonowanego tam 
XIII-ego korpusu, Dżawid pa.sza, 
otrzymał rozkaz stłumienia wszelki
mi środ1rnmi buntu. 

Choroba p. Pankhurst. 
LONDYN, 18 grudnia, (wł.) -

Wypuszczona z więzienia p. Pank
hurst zachorowała niebezpiecznie 
wskutek długie) głodówki. Udaje się 
ona na kurację do Szwajcarji. 

Ząda ia Rosji. 
KONSTANTYNOPOL, 18 grudnia 

(wł.).-Rosja postanowiła Wysokiej 
Porcie nast~pujące żądania: 1)-aby 
komendę nad żandarmerią w prowin
ojac.h armeńskich obj~li oficerowie 
rosyjscy; 2)-aby komenda nad forty
fikacjami w cieśninie dardanelskiej 
pozostała w ręku tureckim; 3)-aby 
koleje armeńskie zostały przerobione 
na szerokotorowe. Dzienniki wypo
wiadają przekonanie, że Turcja od
rzuci dwa pierwsze żądania i przyj
mie tylko ostatnie. 
Abstynencja wyborcza ar• 

meńczyków. 
KONSTANTYNOPOL, 18 grudnia, 

(wł.). Armeńczycy zawiadomili wiel
kiego wezyra, że wobec nieuznania 
przez rząd ie.I. żądań w sprawie re
form wyborczych, nie wezmą udzia
łu w nadchodzących wyborach do 
parlamentu. 

Pożar z podpalenia. 
AMS'l,ERDAM, 18 grudnia. (wł.) 

Po raz trzeci wybuchnął pożar w 
warsztatach wojskowych w Harlem. 
Przypuszczają, że ogień podrzuca 
ktoś, powodowany zemstą. Tym ra
zem warsztaty zostały prawie do
szczętnie zniszczone. Straty olbrzy
mie. 

Loteria. 

Rb. 400, na M 859, 1,958, 2,13 • 
5,252, 9,927, 12,104, 13,586, 17,501 
18,014, 23,264. 

Rb. 200, na M 4,437, 6,316, 7184 
7,399, 8,064, 8,184, 9,165, 12849, 13,602, 
16,159, 22,878. 

Po rbl. 100 na nra: 534 700 1466 287' 
7515 8748 8340 8386 8459 9102 10122 11042 
15588 16019 18841 20566 21639 23122 23299, 

_ Po rubli 80, 
77 105 28 42 61 88 96 97 98 260 342 48 

74 79 416 40 4ti 599 655 68 n2 19 49 11 n 89 
825 34 48 58 61 77 Qll 78 

1011 82 159 81 228 30 34 4046 345 66 
442 70 95 602 25 703 833 1.18 55 69 76 80 969 
89 99 

2063 101 2 4 214 852 98 416 2& 42 4% 
501 85 3~ 50 99 670 99 722 89 94 96 91 822 
99 900 37 

aoo5 28 75 139 71 76 89 213 25 41 335 
85 97 403 11 74 81 511 633 713 46 63 70 843 
85 87 915 23 64 72 73 96 

4047 57 66 71 82 112 24 42 203 16 23 98 
95 312 34 38 46 90 425 40 64 67 516 82 87 634 
71 82 731 90 808 96 915 28 57 

5139 307 23 88 70 422 49 79 510 87 668 
761 72 98 813 30 óO 92 922 28 57 . 

6007 83 48 76 87 124 34 46 98 201 4 15 
19 84 301 2~ 29 55 63 82 414 32 39 81 86 93 
500 51 59 83 612 69 78 738 46 77 80 832 49 
901 62 78 95 

7018 63 76 89 107 9 21f 38 44 214 300 
lf13 539 69 91 641 754 808 12 28 78 929 36 83 

8036 61 92 130 61 91 204 60 51 71 3C2 
20 419 92 514 23 26 45 98 690 713 60 97 808 
17 936 53 94 

9001 8 10 30 79 105 86 214 18 46 óO 81 
326 27 44 71 86 404 54 68 69 526 50 89 626 
75 92 808 987 

10042 45 100 62 221 72 360 61 62 63 89 
412 16 41 76 YB 501 11 16 60 62 'Jl 610 34 38 
42 738 39 76 SC7 14 46 47 53 914 85 68 

11107 31 47 68 96 206 24 46 62 828 37 
420 63 532 45 608 lf> 48 52 728 801 57 945 76 

12037 43 53 134 250 317 39 50 405 13 
43 89 587 91 603 16 22 25 702 31 49 81 93 850 
72 914 32 82 86 

13000 13 113 23 63 224 91 404 40 71 ó36 
45 666 77 759 87 89 836 71 923 26 38 

14023 43 51 105 23 26 218 91 37ó 413 
53 65 67 ó34 M 65 75 81 96 608 82 703 73 9! 
807 41 65 932 52 56 

15047 101 244 70 337 58 84 473 89 93 
627 59 749 75 77 78 833 85 9~7 98 

1604~ 125 58 237 305 29 30 31 79 403 
572 97 618 73 724 864 78 908 9 27 50 

17008 59 92 95 98 213 413 62 509 69 600 
25 71 80 96 703 71 99 813 72 944 49 56 88 89 

18019 36 46 105 ló 36 36 58 78 223 46 
84 313 4U 436 59 92 511, 27 46 64-9 52 57 59 
726 33 37 888 96 943 68 87 

19070 107 57 60 200 33 44 66 81 98 30~ 
13 ló 46 82 414 96 529 41 646 61 g74 88 97 

20069 170 76 204 10 23 35 89 431 87 07 
535 39 65 91 679 87 99 708 66 68 823 29 80 
923 68 66 82 

21026 192 219 68 7 ~ 342 93 441 43 62 
5QO 603 748 810 45 911 39 

2204ó 70 115 24 234 39 85 390 łl2 17 41 
90 98 538 602 724 38 79 818 42 46 t>8 904 ć 
48 

23022 ól 66 Bli 142 236 62 67 71 371 78 
96 1.180 87 

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrooławske· 
prof. Hinsberga) osiadł w Lodzi, jako spe

cjalista chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10-12 rano, ł-6 pp., w nie
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchlosko
pJa, kąpiele elektr. świetlne. 289-2 

Akuszerja I cho.-oby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31·82 

Dr. med. S. Aronson 
Przyjmu.je: od 9-11 rano i od 4-6 

po poł., w niedziele od 11-1 

Cyrk DEKADANS Targowy Ry.!!ek, telefon 21·6~. 
Ostatnie 5 dni pobytu cyrku w Łodzi. Dziś damy bezpłatnie 
We czwartek dn. 18 grudnia wielkie non plus ultra przedstawienie na benefis zna~ego 
dżokleja p. Bojanowskiego i najmniejszego w świecie klowna, ulubieńca _pubhoz
ności w. ołody Czyżyka. Dziś wiele nowoscil Dziś Wołody C~YŻYK bawić będ~ie 
publi~zność przez cały wieczór. Dziś Czyżyl! będzie dżokie.)em, akrobata; tancerzem 
komikiem, ekwilibrystą 1 t p. Na zakończenie dana będzie pantomina komiczna. P· t . 

WOJNA BAŁKANSKA 
Występ Wanemana, M-iss MB-
LEC z jej elekt. kołem, pogrom

cy Henri i całego personelu Ceny zwyczajne, każdy mężczyzna posiadający bilet 
może wprowadzić damę bezpłatnie, lub 2 damy za jednym biletem. 

~----------------------------------------------~------------
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li ASZ n.o 
(TYGODNIK MÓD i POWIEŚCI). 

O L S E, OSWIĘCONE SPRAWOM K BIECYM. 
(ROK WYDA " NICTW 54-ty). 

pod kierunkiem p. L. KOTARBINSKIEJ, 
' TYGOD. „NASZ DOM" zamieszcza w dziale literackim powieści, nowele, poezje, artykuły treści społecznej, krytyki, korespondencje i t. p. W roku 1914 

drukować będzie powieść Emmy Jeleń~kiej (Dmochowskiej) pod tytułzm „hlA'fKA". . 

Dz.iał praktyczny, otaczany przez redakcję specjalną pieczolowi- Tablice z krojami dajemy, iako stały dodatek. FORMY WED· 
tością, daje ob±ite wskazówki ze wsz:yst ldch dziedzin, opracowane przez ŁUG MIAHY, dla doroslych i dzieci WZORY UBRAN DLA PANIENEK 
specjalistó'r· Wszelkie intorn'l acje, odnoszące się do gospodarstwa domo- 1 DZlECI, WYPRAWY DLA NI8]}IOWLĄT, układane ·starannie i obmy· 
'wego, wieiskiego i miejskiego, ogrodnictwa, przemysłu drobnego. Artyku- ślone praktycznie. ' 
ły odnoszące się do b..ygjeny .kobiety i Jziec1rn. oraz pedagogiki. Porady 
prawne. Kosmetyka. 

Dział mód i strojów bez nadmiernego nacisku na zbytkowne wy
datki, informuje iednak zawodowo pracujące osoby o wszystkich znua
nacb. mody. 

Dział robót rącznych, który na całym świecie w bieżącej do· 
bie jest w pewne.m rozk:wjcie, otoczony będzie szcze;;ólną pieczą. 

Uwzględnione są: STROJE SPORTOWE, oraz UBRANIA DO PRAC 
ZAWODOWYCH. Korespondencje z Paryża, Londynu i Wiednia dają Jicz
ne informacje o stro 1acb. każdego nowego sezonu. 

KQn~ursy r.taszego '.llomu, są stałą już dziś rubryką, która za• 
cieśnia węzły serdeczne) sympatii z czytelniczkami, wskazuJąc wiele wew· 
nętrznych potrzeb domów polskich i ułatwia redakcji celową dla nich 
pracę. 

ASZ 1
-~ .... ------=·a----~ipiatftepiem-ju_m_,_d_l_a_p_r_e_n_u_m_e_r_a_t_o_ir_ii_w~-„-N-a_s_z_e_g_o __ _ 

Domu" na rok 19114 W~elki ilustrowany h.aleGdarz li 
"'i" ...... --.-=-.--------------~~-· _,_.~ --~~~----~ ...... ...--, ·-'-' __ I 

Kalendarz ten w opracowaniu wybitnych sił literackich, zawiera blisko 400 i&lu• tt,m jedynie kosztów w kwocie 30 kopiejek Prenumeratorzy, którzy nadeślą prenumeratę 
•tracji, a doborem i obfitością treści przewyźsza wszysti;:ie inne polskie wydawnictwa tylko za kwartał, otrzyma1ą „Nasz Rok" również bezpłatnie, o ile cświadzą gotowośc 
tego rodzaju. prenumerowania pisma w cią~u calego L~l4- roku. 

Kaidy kto opłaci prenu'.Tieratę zn. cały 1914 rok lub za pół ro1rn, 01nyma natych~ Wobec oyraniczonego nal<łaiu ta.end a;•za, upraszamy o spieszn«t 
miast „Nasz Rok" &.U EŁNIE BEZPŁATNIE, prenumeratorzy prowincjonalni za zwro- nadsyłanie prenumeraty dla opóźnionyc11 r!lc wiem może zabraknąć egzem. 

{I;:.;!~ Prospekty ""ysyłam~ na żądanie -· · 

PRENUMERATA WYNOSI w Warszawie kwartalnie 1 rb kop 25, z przesyłką pocztową: kwartalnie rb. 1 kop. 50. f 
·-----------------------------------------------· -R_e_d_a_k_c~j~a_i_A_d_m~in--is_t_r_a~c-ja..!'=Wa~~-~~~z_u~o_d_a __ n~r_._•_·~----------------------------------' 

(, 

)Joe 
~·--Gł 

c: -o 
"' • '° „ 

Magazyn galanterii i zabawek 

Edmunda Stachlewskiego 
poleca ciepłą bieUz11ę, męską, damsk!} 1 dziecinną. fła gwiazdkę wielki wybór zabawek. 

roślinne 
pod nazwci, ,,Ali ~li do użytku stołowego 

U i kuche71nego 

38 kop. za .funt 
Masło A • li ni~ różni. się ani wyglądem ani Ima tez smakiem od na lepszego rna-

/OŚlinne li sła smie1ankowego. 

A 
• 11 nie zawiera żadnych tłuszczów ani• 

Masło ima malnych z powonu tego zdatne ao li przy gotowania wszelkich potraw 
postnych. 

Al•m li jest do nabycia we wszyst~ 
Masło li I a kich sklepach spożywczych. 
Ubawskie Tow. Akc. dawniej Kieler 

fabryk.a w Warszawie. rl90B-8 

Lódź, Mikoła
je w ska 100. 

Telefon 7 ·-89 

P E W N A O R O G A, 
do zbadania czarów, tajemnic, 
nieznanych czynników, osiąg
nięcia zdumiewaiących wiado
mości, niezwykłych zdolno
ści i wszech władnej siły, do 
rozwiązania teraźniejszości i 
przeszłości, snów, cudr.ych my
śli i' sekretów, zdrowia, f!czę
śoia, bogactwa, honoru, stano
wis 1rn, powodzenia w towarzy
stwie i zwycięstwa w miłości. 
Wysyłamy zupełnie bezpłat
nie. Adr. WARSZAWA Wy
daw. „ŚWIT" skrz. pocz. 1413 
~1~12. 1907~0 

(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze• 
~ :!l!zd 8, tront, l piętr. 'fel. 17-14 
1.. Jdziny przy1ęc or! 9 i pół do 11 ra~ 
uo i oii 6-łl wiecz 

br • . , • .,, zni'1~ind 
!:»re~niia „ .... ~ a. 

Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznyc11 (stos. 606) i kos
metyld lekarskie; (włosy, twarz 

etc.) 
przyimuje od 8 l pól do 11 i pół rano 
~ „.,, óo ~. 

Oryginalnego salonowego tańca argentyńskiego ---

TANGO 
można się nauczyć w szkole tańców „MAUR~C~GO." przy ul: W~chod 
niej M 57_ t-.owy kurs tań.ców rozpoczyna się. iapisy codziennie o~ 
godz 7- ei \Vieczorem. rl005-~ 

KĄPIELE KURACYJ.NE . 
a mianowicie; Elektryc.zne, kwaso-węglo~e, s1'.1rczane, cie
chocińskie skrzynka parowa oraz ws~elk1e .k~~ iele tra~owe 
zostały w nowo odświeżonym zakładzie kąp1elow;ym ~ot.r
kowska 17 1 Zachodnia 52 otworzone. Wyżej wym1en10-
ne kąpiele zostają wykonane pod ścisłą opieką d.o~r~e .in
formowanego majstra kąpielowego który równoczesrne Jest 
wyśmienitym rnassażystą. 4462-f 

__.. ... ~ ...... --~---

Skład APTECZ Y I 
Zamówienia • - Pe~ ume~Ja Zamówienia 

prowizora farmac11 

przvjmuie s ę Bernarda H E I M A N A ~..!!l!!.!! 
teletooicznie 

Telef. 23-67 

ul. BENEDYKTA 21 (róg Długiej) ~~ 
Telef. 23-67 

został odnowiony i zaopatrzony w ...__ 
materjały wyborowe. 

Ceny najniższe. Tel. 23-67 1902-5 

Cgło~zenia <lrobne: 
Czech, grający dobrze na skrilyp

cach (a! tówce) pragnie wstiwić 
do orkiestry Adr.:s: Konslantynow
flka M 48 m. 33. 4ł91-3 

C• "-ii'iQPieo do posyłek potrzebny A. 
Gelassen Piotrkowska .\'2 132. 

4549-2 

otrzebna panna do biura ze zna
jomością jęz. polsk., ros niem. ora1 

buchalterji. Oferty H G. do Redakcji. 
óotrzebny rurma11 z dobremnwili= 
r dectwami Wiailomość: Skład 
drzewa M:ali:s Jakubowicz, Pańska 
9~ 4458-3 

5- klep galantery1no • spożywczydo 
sprzedania. Marys ńsli:a 14. 

4473-3 
o sprzedama niedrogo piwiarnia l\U!adys!aw Kral zgubi! paszport, 
z własnym aparatem. Nowo-Ce- WW wydany z magistratu m. Ło · 

"ielntana M J4. Wiadomość: ul. ~a· dzi. 
~hodnia 29 w restauracji. 4451- 2 5~t,...a-rs_z_y_t_e"!"lc-z-er_.J.-.Se_n_d,...e-r,-p-r-ak~1-y-

/upu.Je się świnki morskie. '.rargO- kowal w szpitalu Poznańskicll 
i;_; ~\ wa M 1, szpital Poznańskich. przez JaL 13, mieszka Srednia 10, te-
[1 eonard 8uchows1ri, korektor i stroi- le ton 34 87. 4J69-f> -1 
iia ciel torlepianów i pianin. Bene· ft;. klep-kolonialny do sprzedania -Ż 
dykta 10. 44H-2 .a powodu wyjazdu Ul. Konstanty
"- ózu zelazne, umywalirę, a1umln- nows1rn J\2 67. 4.J-6'l-:' „ jum, oraz wazel!!:ie naczynia ku- w~Środę o gorlz. 7 wiecz„ zgubio 
cheooe. Ceny nainiższe na raty biono portfel czerwony, skó
Chodkowski Lenk Mikołajewska 25. rzany, w h:tórym oprócz p i eniędzy 
..,,......-~-..,-,.---:-:-~--44-6,...ó_-_4 zna1aowały się bilety wizytowti, róż· 
!Yeble, garderoba, łóżka z matera- ne notat1n, oraz paszprrt wydany 
1"1 cami. umywalnie, kredens, stół, przez li:omis:;arza 7 cyrK. pollcji war 
Krzesła, otoma:1ę, kozetkę, lampy, szaws1deJ i weksel in blanco wysta· 
obrazy oll'Jne, lustra, szaty, salono- · ~iony na rs. ólJ przez J\late°:sza Dom
wy ii;arn i tur. machoniowe bi uno, zała, a. tall:ze _ weKsel na rs 30 platny 
b1bloteli:ę sprzedaje za bezcen SKwe- .15 pazelz1ermka r. Il wystawiony 
rowa 5. m. 9. 4433-7 przez Antoniego Bierna.ckie~o. Ostrze· 
--razymie tanio sklep kolonial- ga się przed nallyciem powyższych 

no dysirybucyjny z ładnem urzą- weksli, a znalazco portwelu uprasz~ 
dzeniem do sprzedania z powodu się o zwrócenie go oo apteki Wac· 
wyiaZ<lu Szkolna '.H_ 44{}7_ 5 ława :::ioko.ewicza, Przeja,..d .19 1 

rj zab:la 1ytryzjerskle ao sprzeda· 
oszukuJę poz1cz1<i ot! i; oo Ił 6 W 
tysięcy rubli na nowy dom przy nia z powouu wyiazdu. iado· 

ul. \\I ar::izawsu:ie] w Pab1anicacb, na mość: ul. l?oluoniowa G5, zah:łaa !ryz· 
1-szy numer hypoteki po Towarzy- jersKi. 445.'.>-'ł 
stwie. Dom oszacowany na :26.000 -. aginął czarny pudel. Udprowaatlc 
rubli. dochodu daJEI 2,000 rubli rocznie. -. za nagrooą do właściciela dom\: 
Ktoby chciał pożyczyć na umiarko· Zawa<lZ<ia 8. , 4449-~ 
kowany procent, niech nadeśle wia- "'~agin~1t paszport, wydany z gm1n3 
di:-mość do „N. Kurjera Łódzkiego" • Bielawy, pow. łowickiego, gub 
Zachodnia 37. dla „Gospodarza" warszawskie;, na imię ctefana Dar· 
uotrzebue zara,l'i Gtl,()()U rubli na I macha. 4475-3 
r n u mer hi po teki po 'l'o warzyst wie. z-·--a·gLTii0~ądTzk··1:·edgo0wóif0d.zdaz .. i.12a·;t·u···72w"i"ia5r·:·zia.~wio. 
Wiadomość: Konstantynow1i1ka ó8 u o 

wła.9oto1e1a domu do godziny 10 rano sliiego Towarzystwa Pożyczkoweg.-
1 o4 ._, wt~eJI\. MW-a 'Z&o.lwdn"- 3l. ~80-> 
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· ~enryk Schwalbe 
( p· c;. · ows ;a 55. włii"ścic.iele: _„ piotrkowska 55. 

R. LUNIAK i M. GUNTZEL. 'a gwiazakę! · 'a gwiazakę! 
,~ 1(rtykuły Damskie~ 
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al „ 
:I 

" llBI 
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E 
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'n·~.c:.: .. ;. e - Perfumy- j\{yBła Xrajowe 

j\owości paryskiej fa bryki j(oubigant. 

Matinki Halki: 

·włóczkowe: Jedwabne, 
Figara 

Żakiety 

Bluzy 

Alpagowe, 

Trykotowe, 

Ochraniacze 
( ,_ Reformy, 

Chusteczki: Wełniane 

Jedwabne Staniczki 

~ 
i Płócienn _ ., Dra J aegera. 

~. 

j 
Nowości Paryskie Ozdo ne Torby1 

Nowości Par ;· sk&e 

"' N • -ID ... 
ID 
I» „ „ 
• -:I 
ID 

K!JlrtYh~ J«ę~kiol/J 
~ 
\ Krawaty: Nowości paryskie, - Londyńskie·-Wie- i' 
;:_ deńsl~.ie Klaki. - ~ylindry - Kapelusze: Pary- rg 
o sk1e,-An:;1elskie-W 1oskie i Wiedeńskie. ~ ___t,. ,_.......,, ____ """'" __ ~---

1;1 • .ac • I GJJ 
Iz 
. I• 

I: 
N 

llD 

!I •• 
. I -

Koszule 

Jl,rakowe 

Kołnierze 

Mankiety 

w nainow- c 

szych -

fasonach 
I 

Chustec.zki 

Rękawiczki 

Spinki 

Skarpetki 

Pantotle 

..J. 

Sveatr'y 

Czapki 

Sportowe f = 
Szale ·!· ~ 

wełniane Q 

Io 
! 

Szlafroki 

Walizy 
podróżne 

Teozki 

Skórzane 

Portfele 

Pormonedti 

w wielkim 
wyborze. 

· Apar_a_t_y d0goleni• 
Xostiumy S orfowe - j11ł~ti j(ożne- • akiety. 

· ~s~~1~~~. s~~e~~~js~~!!.:~~ 1~~ 
czkowe ponczosz.10 1 spodenki-eza-

------'Peezltl ! t. d. 

. 
OBUWIE 

Szwa jca r-skie U amskie · i Męskie 
C. F • . Bally A.&. 

/ 

p .ldE Ił 

~ 
Istniej~cy od lat -52 tygodnik, ilustrowany p. t. „ Przyjaciel Dzieci•, przekształ

cony będzie od Nowe o Roku 1914 na pismo p. t. I 
i „l'rZyjacieJ . . „ i 

)ił\foazieży m 

I PRZYJACIEL MŁODZIEŻY", pismo tygodniowe, ilustrowane, dla czytelni
ków ~d lat 1 o do 16, drukuje powie~ci historyczne i podróżnicze, pogandaki 
naukowe i t. d. 

n 

I 
„PRZYJACIEL MŁODZIEŻY" w kaMym numerze podawać będzie kronik• 

sportową oraz dział gier i zabaw ruchomych. Specjalną uwag~ zwracać 
będziemy na ruch skautowy, maJąc zapewnione współpracownictwo wybitnych 

• 
sił fachowych. . 

PRZ.YJACIEL MU>DZIEŻY" drukowaó będzie w r. 1914 powieśó S. Ost„owaklego p. t 
,,Młodzi Logjoniści" i W. Umiliskiego p. t. „czarodziejski okrf!tu. 

• 
jflff"" Prenumerat.~r.zy ,,PRZYJACIELA MŁODZlEŻY·' nabywać mogą wydawnictwo kslą~ko

we p t. „Bibljoteka dla Młodzieży", wychodzące w l'.rtomaeh rocznie. ozdobnie oprawnych. W 
ro'Iu 1914 drukowane będą w „Libtjotece·1 powieści: W. Umińskiego, „Wfl!drowiec leśnyu, S. 
Si3rosławskiego , „Balonem do bieguna", S Gębarskiego. „Rycer• Litewski" 1 wiele innych. 

I 
, Prenumeratorzy ,.PRZYJACIELA MLODZIEŻY" pragnąc otrzymaó wydawany OB'!• 

bino tygodnik dla małych dzieci p. t. „Przyjaciel Dzieci11
, płacą za obydwa pisma roczme 

v; Warszawie TY LllO 6 RUBLI (zamiast 6 rb ), na prowincji TYLKO 6 RUBLI (zamiast 8 rubli). 

• 
Prenumerata „PRZY JACJELA MŁODZIEŻY" wynosi w Warszawie I rb. kwartalnie (za odno

szenie 10 kop. kwartalnie) na prowincji l rub. 25 kop. kwartalnie. Pragnący otrzymaó „Bibljo• 
tekf! dla młodzieży" dopłacają 45 kop. kwartalnie. • 

I ~ 7rospekty wysyłamy na żąaante. • I Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Zgoda 1. 

• 
Kalfcjonowane B i'b ro 
Pedagogiczne i Pośred· 

nictwa Pracy. 

W. R o ś c i s z e w s :t i e j. 
Warszawa Jerozolimska 69 tel 107-02. 
Bez kosztów pracodawcom rekomen
du ie: actministTatorów, rzącteó "', eko
nomów, buchalterów rolnych, kas1e
rów. leśni(9Zych, gorzelanych mle
czarzy, łowczych, pisarzy praktykan
tów, ogrodników, torfiarzy. sz-,ferów
mechaników, stelmachów, kowa>i. stan
gretów, 1rnmerdynerów, lokajów, go
"Podyuie wiejskie, panny służące ze 
sprawdzonemi świadectwami i refe
rencjami prywatnemi. Poleca: Nau· 
czyeieli, nauczycielki, wyebywawczy, 
nie bony, polK:i, francuski, angielki, 
niemki, sprowadza wprost z zag.ranicy . 

Hurtowa i detaliczna sprzedaż 
masła śmietankowego. solonego, sy
bery:skiego, sera. rniodu, grzybów iaj 
w wybon,wych gat.unb':ach 1\ileczarnia 
„Janków" Spacerowa 41 w porl
worzu druiz.ie wejście od Wó!cu.ń
skiej óv JEDYNI! LIRODI,Q 

taniego kupna 
~~-:ii~\LF:~~='~:~~~!· ~~ 

jłnuszer'a masaźysłt<a 
z dyplomem Cesarskiej Aka„ 
demji medycznej w Petersbur
gu praktykująca ;!O lat, przy1mu_ie: 
ma.saz. porody w nocy, zamówienia 
na słabość. podskórne zastrzykiwa
nie, udziela porad, dyskrecja zapew
njona. Andrzeja N! 39 m. 13 do 12--5. 

Odpowiedzi na. listy_ 

Xanayaat nauk ekonomicznych, 
rutynowany nauczyciel przy
sp_asabia we W:5zy~tkich przed
m10tów kursu gimnazjalnego 
oraz wszystkich średnich za- · 
kładów naukowych, a także 
na patent dojrzałości. Specjal
ność: ~acin~, rosyjski (wypra
cowama) 1 matematyka. Za· 
stać można od 10-12 i od 
8-10 wieczorem. Adres, Po
łudniowa 18, m. 23. 

;Ą,i;. _.;; ;:---. - Vl: "-;~"·~-~~~ 
~~5') ?f. '""'"~~~~~'~ 

~. me11. w. rnr:.;1 

liol. P.1otrk9w:aka Ni 71. 
Cl'Otl"r'l • ..,,„ - p. --·- r (.<\ a e•'\1!1 ~ 

TYLKO· 
2rb. 
rocznie · 

.)~)RZY JACIEL 
ozn1

: CI'' - -
TYGJ )_ '„ .•, I 3TROWANY PO 52-ch LATACH 

....... . ' ~ 

IS l Nlc.N t t\. '3'.)._;TAJE PRZEKSZTAlCONY na PIS,'v10 
-.. -- ,,.......... ___ ..,. ___ - -------
Wyłąc1:~ije dla dzlahv.J od ~at 5 do 10. 

. „ PZY.JACI~L _DZIEC~" drulrow:a.6 będzie opowia
darn a, baJeczk.i, wierszyki, zagadki 1 szarady' w formie 
łatwe • , przystępnej dla młodziutkich czytelników, 

Każdy numer „PRZYJACIELA DZIECI" składa si~ 
z ł&stronic tekstu, obficie ilustrowanego, druko
wanego pięknem, wyraźnem pismem, orez kolorowej 

~ okładki. 
Prenum~ra_torzy „P~ZYJACIELA DZIECI• naby. 

wać mogą miesięczne Jrs1ążkowe wydawnictwo ·powie
ś~iowe p. t. „BIBLIOTEKA DLA MŁODZIEŻY" _jedy
rne za zw.rotem kosztów oprawy, t. _j. za 45 kop. 
kwartalnie. · 

Prenumeratorz.y. „~RZYJACIELA DZIECI" prag. 
nący prenumerowac 1 p1sµio dla starszych dzieci p. t, 
„ł!RZYJACI.EL MŁODZrnZY", opłacają za obc pisma 
w Wąrszawrn tylko 5 ru J . rocznie (zamiast 6 rb.) 
na prowincji tylko 6 rub. (zamiast 8 rubli), 

Uiezwykle przyst~pna cena „PRZYJACIELA DZIE• 
Cl" pozwala zaprenumeroweć go kai:demul 

~oczna prenumeratii: wynosi w Warszawie 2 ruble (za od· 
noszeme 10 kop. kwartalme), na prowincji 3 ruble. 

=::::: l?rospel{t9 w9s9łam9 .na żądanie. = 
Adres redakcji l admil'listracji: \Yaro:n:a:iva, Zgoda &. ' 

- W mieszkaniu jubllera 

b p~ Maurycego Gutentaga 
Nowy !-ł ne 3, pi(}rwsze piętro, odbywa się 

DALS_i:. ,·~ CIĄG WYPRZEDAZY 
złota, srebra i t. p. Tamże obrazy znanych malarzy tanio 

do sprzedania. Sklepu niema! Pierwsze pi~tro . 

~._..~~:łf ··~-·~·;f;„;t, 
Włfszedl z druku 

Podręcznik do obliczania 
zarobków; zawiera obliczania 

za ro~~ów za roozi ny 'nie tygoon· o i pracę naaetatową, 
Ob,icza~i.a zapomóg w nowo-otworzonych kasach chorych 

oraz iiz:zegoJ-owe formularze z dokladnymobjaśnieniem pro-
wadzenia ksiąg kai:ły c.horych. . 
" .cena_ !;I.o lrnp. Do. :i:iabycia u A . .Rundsztei1 1a, Dzielna 28 
l el~fo~~ 1,:!-6\ł . , Wl~s c1c1ele sik-ładów materjałó•T plsmienn~'ch 

k:-.1 1:~.1r11 otrz_v ma1n.: stosowny rabat. 188S-3 
priyim u '~ "' !•; ! I pP poł. or! 4 - o ----------------1--..:.1- __ _.. _____ ..._..L~ 1j'el~1o1 ·1 11 r. 21- Hl. ~ ~}it::~t,„ .,.,_'.' :ł. J.rii ,. ·:ef.: ---.-»7 ~'i'U-N~'~'t'Gl1ł .. -.;i~ ~·Wii 

- "~"'-"H 2"~ ~U"i!Jl\!~~!/.!i;JE,>\:0 -~ 
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~ ezy 

aopraway? 
I Pani 1eszcze nteu~ywala kremu 

tak bardzo rozpowszechnionego 
na całe1 kuli ziemskie) :.1 niezawo
dnym rezuliatem Wydatek nie
znaczny, a korzyść wielka Wszel
kie piegi opalenizna, plamy, pry
szc11Je, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnle znikają. Dla unik
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 

l'{awrot ]l! 54, i Xonstanły
nowska Jl! 75. 

.... 

---·------ ~ 

.. 

-~~~ 
„ POLECA 

c w wiell{im w"9borze ~ ~ ~~ 
~~~ o w9l{wintne i pral{t9czne 

<..._'$~ ~ 
~ ~ ~· o• PODARKI 
~ ~~ ,..,..„ M GWIAZ ll KĘ . ~ ~·~; „. na 

~" ~'*~ 
'o~ '4 Ceny stałe - fa bry cz i" e. 

~ ~· I· 
Uwagal y.r niedzielę dn. 14 

At.tt; I 21 b m. maga.zyn 
otwarty od godz. 2-ej. 

El EL 
Cena za słoik óO kop., mocniejszy 

75 kop. 

40 dn] 
llBEZP~ l,'IJEU 

Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swol.Jodnie mówić, czytać 
i pisać po niemiecku, traneusku, 
angii:ilsku i łacinie przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podług na.inowszei metody (wszy-

Porcelanowe: 
. Serwisy stołowe 
na .6 i 12 osób. 

L Szkło stołowe i kryształy, 
Garnitury na umywalnie, 
Figury, akwarja, .. 

stkie inne reklama) 
Z'll'.1racam1, asie . •C-,Llze 
Cena samouczka w jednym Języku 
z przesyłką za zaliczeniem poezto
wem rb. 1 irop. 10. 2-eh rb. 1 Kop. 
90, 3-eh rb. 2 Kop. 80. 4-eh rb. 3 
kop oo. Zamówienia przy1muje 1e-

Garnitury do ka
wy i herbaty, 

w a zony, ~;. 
:łilrdiniery. 

Oryginlne wyroby 

l 1yny na całą Rosję skład St. Pe
lt:rsburg, Peter u. storona, Bolszo) 

1 prosp .. M - 065 J. K PETIJ:RS. 

6ar'1ilury do 
owoc6w i t. p. ja~o~~1i~ ,, Jilif\aao 'j 

rl8)0-ł-l 

:'! . 
,, 
'. r: 
' 1 
c. 
ft 

'== c 
a. 
Gl 
:; -·-

, ,..,, d musi o iem 
~ Bdf V wi~dzi_eć,_ ż~ 

li na1sohdnaeJ 
szy i najtańszy magazyn obu-

wia Jest u 

J. gotlieba Łódź, Zielona 5. 
Tysiace klijentów zyskałem w tak 
krótkim czasie za solidne prowadze 

nie interesu i rlobry towar 
Zawiadamiam Sz. Publ.. że na 

przybliża1ąee się święta przygot.o· 
walem wielki wybó1 po następujących cenach: 

Filcowe cie łe buty 8 rb. óO k. I Dams. lak. kamasze ó rb. 
Lakierowane buty 8 rb • giemzowe • 4 rb. 50 k. 
Szagrr-<>owe buty 7 rb. „ chromowe „ 1* rb. 
M~<:k .. akler kamasz . .'> rb 25 .11.. „ ebambnrsk • 3 rb: óO k. 

„ giemzowe „ b rb / Pantofle laa:ier. „ 3 rb. 50 k. 
„ chromowe • 4 rb 7ó k. Kaloszówki 3 rb. 
„ ham bursk. „ 4 rb 25 k. I 

-· CD -~ 
"1:1 
Q 
c. 
Dł „ 
= = CD 
~ 

= • 

Znany z elegancji sweg1 obuwia 
MAGAZYN 

Jlt f e1erłaga 
Za'.l".fadzka I. 

Poleca swój bogaty wybór z po
wodu świąt ro cenac4 zniżonych 

o 15°10 

;· WILIAM SZEKSPIR; 
:_ DZIEŁA w 12-tu TUMACH 
~ Wydanie nowe z portretem autora oraz kilirudziesięciu · izew ry· 

~ 

?. 

a także różne rlziecin.ne buci ki , ranne pantofle po tanich een1ch. 
iła wdzięcznołt ·daJe publicz. ~llCziłJ' gwiazdkowy podarunek. 
Każdy KliJent zostaje fotogratow. t otrzymuje ślicznie wykonane 

Q ' tarni tytułowymi. 
• ; życiorys poety i objaśnienia do jego ut'"!orów opracował. Dr •. t•O 1 'C I man Dybowski, prot, lit. ang. na umwersyteeie Jag1~1lon~k· m ,i :a fotografie bezpłatnie. .„ Stue11urn p t tizzkspir w Polsce" napisał dr. Ludwik Bier• '" ----...---------------------..ii.. 1. nacki. Wyb o;11 przel!ładów: z dawnie1szyeb. piór~ Krrzeni.owskie- 1 

go . Koźmiana Ustrowskicgo. Paigerta, Pa1'zkowsk1ego, Ulrrnha, ze I 

SzdWCkt; W. G0?~11Ee-o 1 współczesnych zaś Jana Kasprowicza i Edwarda !Jorębowicza do-LaKłau ił '1Uł\ Q konał Stanisław Krzemiński. 

(Mikołaj4!wska Nr. 32) 
nagrodzony wielkim złotym me11u1em na wystawie rzemieśl -przemysłowe, 
w Lodzi w '"~ '" 11.łl2. Polecl.4 ti:i.. Kllteateli obuwlewszelk.iego rodzaju 

w 1 ~-:..an& we<Uug ostatni•) mody. Ceny przystępne. 

Cen"" 12 tomów: 
na zwykłym papi<irze IO rb., na lepszym papierze 14 rb. 
• • „ w oprawie 13 rb., „ • 20 rb. 

Do nab11cia we wsz111tkich ksi~garniach. I 

ban~<OWt8C 
z 10-Jetnią praktyklł bankową, obe ... 
nany z wszelkiemi czynnościami ban
kowemi, jak również koresp~nd~n~lą 
w językaeb rosyjskim, P.olsk1m I n_1e
mieekim, oraz buchalterią podwó1ną 
poszukuje posady. Zgłoszenia suh 
„Cambio" przyjmuje ei:ped. gazety. 

~~~~~~~ 

NA GWIAZDKIĘ 
wyjątkowo tanio! polecam 
resztki wełniane na bluzki, suknie i 
kbstjumy, tkaniny modne na suknie 
balowe także bieliznę gotową, woal
ki, po~ezoehy, rękawiezk\, chust.kl 
ciepłe , craz hafty kal\ski.e 1 !'zwa1.ear
akie. również firanki sztory I portiery. 

Andrzeja 44, parter front. 

o~te.2~~~,oozmoo ·. 
Wa•ne dla pańl . 

sprzedaie mało używane kos~funły 
damskie. suknie balowe, bluzki I hal
ki oraz okrycia damskie Konstan
tynowska 6 drugie podwórze. ~ 16. 
Wejście także z ul. Zachodnie) 32. 

oo~iK!oo~~oooo 

1-e ~ulnarne ~ursJ zaoGznB. 
CAŁKOWITY KURS WYKLADOW 
p. 1„ „STOL POS'l'NY I OSZCZĘDNY" 
około 1000 przepisów na jedzenia, .na
po ie., piec1.y~o. k~mpoty, lep;ummy, 
kullt"itury pierogi 1 t. p., przeszło 300 
stronic 1«yraz11ego druku Cena z prze
syłką za zaliczeniem ~ r. 60 k. WbKA
ZO W KJ JaK naleiy prawidłow~ pro
wadzić gospodarstwo domowe I przy
got0wywać ekonomicznie_ ~ma~~ne 
i pożywne obiady ,_z -0bJaśnien_1:i-m1 Jak 
naieży uaiac mięso I zdobrn stoły 
i dania około 100 str. z rysunkami 
Cena z' przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 Je. Obvawie Książki razem 3 r. 35 k. 
(mozna 'iiiarkami), :li zamówieniam 
naleiy się zwracać tylko do J. K. 
Pb;ThRSA, S-Petersburg Pet. Stori 

BolszoJ pr. M ófi. 2736--0 

oooooo~i;u~oooo 

oRG1NRTSlli~ 
·"l/czf.(Q/A/)J PlłlECEY.>7Cl4)4c, 

'fj,f d_oskor.1Jla w-Smaku 
~U 111ezawodna w.skufkiJch /j[~ 

:l:>l>. 'N 5il.: :t.L.\"-. ~" 

W tych dniach rozpoczyna się w uo• 
jej szkole tańców, przy ul. POŁUD

NIOWEJ~ ló, 
Nowy kurs tal\c6w 

Gdzielam lekejl osobom pojedyńezym l 
1 kółkom zamkniętym wieczorowym 
n także kółkom zamkniętym popo~ · 
rnd niowym, według umowy 

Wykładam równiet w zakładach 
naukowych i domach prywatnych, 

/, szacunkiem 
I. Z A L Q M A N, : 

dyplowany nauoayol•I !„nuólf.\ 
UWAGA: W al•d:1lelę I 4ał ~i.eaS•· 
ne odbywają 11tę te~o}e 1l\ł~ po--~ 
południowe od godJ ~-6 t .i-uro-1 
we od godz. 1 do !I-ej. &3\17-6.' 

\\ udnia 3" ,, .... , • .i,s&e'·-:-J„.-~qoki. 
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